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ga redalcyą odpowiedzialny 

aW Bronikowski w Poznaniu.

•„¡■łracya, Ekspedycya i Bióro Kedakcyi przy 
I**110 Wilhelmów skini placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
i.5 codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

ek°w poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

•prsza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
10 drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
. ««iUkcyit Administracyi i Ekspedycyi winny być 

*e° frankowane.

Piątek, 27 lipca 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz® ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozo. 

Rękopisma
nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poiwonniere 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, brankiurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Moase, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Lentral-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Moase. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.
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Na miesiące sierpień i wrzesień 
(ikieramy osobną prenumeratę, którą obowią 

pe są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy
|)A cztowe.

| Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiej- 
o,vych 3 marki •> fenygów, dla miejscowych 

(3 marki 30 fenygów.
h| Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
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P 0 Z N A Ń, 26 lipca.

Z źródeł francuzkich puszczouo w ostatnich czasach 
świat kilka telegramów osnowy pokojowej, zostających 

krawej sprzeczności z wiadomościami, zkądinąd po-
©ijdzącemi. Dziś znów donosi Ajencya Havas,
'"•‘ii Aarifi pasza doradził sułtanowi, by wysłał Namyka 

izj jako pośrednika pokojowego do cara i uwiadomił 
"kup, tym kroku mocarstwa podpisane na carogrodzkim pro- 
izosu kule konferencyjnym. W Europie wprawdzie przyzwy- 
ścici; ,jono się do tego, że w Turcy i i Carogrodzie dzieją 
Si rteczy najniepodobniejsze i najniezwyczajniejsze, mi- 

tego wszystkiego jednakże trudno przypuścić — 
¿dziej w Carogrodzie do tego stopnia stracono głowę, iżby 

do ¡bywano się jeduego z najwybitniejszych rzeczników
__ i* onnictwa pokojowego, jakim był dymisyouowany co tyl-
B Savfet pasza, po to tylko, by zawiązywać rokowania 
Mat ¡ojowe za pośrednictwem członka stronnictwa wojen- 
I pij ¡o, do którego należy Aarifi pasza. Dotychczas przy- 

(3 mniej ogólnem było przekonanie, że ostatnie w Caro- 
>Ci dzie przesilenie zostało inaugurowanym w celu pozbycia 
< — chwiejnych i na pół pokojowych żywiołów i podjęcia 
>1 jny _ z Kosyą na noże, jak to mówią. Wedle depesz 
i Wl dębskich doniesienie Ajencyi Havasa ogólne w 
Jani edniu wywołało niedowierzanie, a ani w tamtejszćj 
__ (3 basadzie tureckićj, ani w ministerstwie spraw zagra­

nych nic nie wiedzą o podobnćj misyi Namyka. Am- 
da ta wie tyle, że Namyk pasza został wysłany do 

akłaŁmli celem wręczenia głównej kwaterze pieniędzy i roz- 
ć ul ¡ów.
sa » Wszystko przeciwnie za tćm przemawia, że obecnie 
icą i tocznie się nowa faza wojny. Obok prawidłowej, o-

(3* 1 * * * 5 tej na przepisach strategicznych wojny, wojny, w któ- 
'[(>% żołnierz. regularny walczy -przeciw takiemuż żołuie- 

wi, zanosi się na straszną, krwawą, morderczą wojnę
-.---imienną, która skutkiem zamierzonego rozwinięcia 
In irągwi proroka stanie się tćm okrutniejszą. Dzisiaj 
dla b obie strony prześcigają się w popełnianiu 'wszelakich 
dy «barzyństw: tureckie wojska nieregularne iflą o lepsze

Tatarami, a natomiast organizowane przez Rosyan 
Etanie ludowe w Bułgaryi i Rumelii wzięło sobie

(3 zadanie systematyczne wymordowanie ludności ma- 
7~ letańskiej. Biblijne: Oko za oko, ząb za ząb stało

1 hasłem rozpasanych tłumów, — a wojska rosyjskie
( isto utrzymywać na wodzy rozkiełznarte namiętno-
f Z podsycają je wszelkiemi możliwemi sposobami, nie 
■ jpdko nawet własnym przykładem. Wojna ta niosąca

'¡obą zniszczenie i zagładę tćm będzie' straszniejszą, 
więcćj teatr wojenny będzie rozszerzał się ku po-

OWf niowi. Ludność mahometańska z Rumelii została na 
dce uzbrojoną i wezwaną do stawiania oporu nadcią-

_____ |cym Rosyanom. Mahometańskie to pospolite rusze- 
y nie zdoła atoli stawić skutecznćj zapory posuwają- 
/ p się kolumnom rosyjskim, nie zdoła oprzeć się woj- 
tycM#in regularnym, taktyce wojennej i ciężkim działom, 

jadec należy s’8 na t0 przygotować, że strumienie krwi 
■dzier bsy poległych będą znaczyły drogi, któremi zmuśzo- 
d B będzie panująca dotychczas rasa opuszczać stare 
__ !? oje siedziby.
-otrą Żadnćj dzisiaj już nie ulega wątpliwości wiadomość

'’»jęciu przez wojska rosyjskie całego pasu Szipka aż

5<|K.azanlyku, niemuićj Kaliferu, Kordowa i EskiSagra.
Hk sposobem stoją wojska rosyjskie zaledwie 50 kilo- 

og ,-ów od Filipopola a cała linia bałkańska nie przed­
nia już dla operacyi rosyjskich w Bułgaryi żadnej

poszl 
I łasi lodowych pieczarach.

rni

Szmeks, 7 lipca. 
(Dokończenie.)

Wygodnym fiakrem na resorach, zaprzężonym w 
ro.:łe i dobrze utrzymane konie, wyruszyłem o 8 

zinie rano z Popradu do Szmeksu, szosą wyborną, 
w ogóle wszystkie drogi węgierskie, które widziałem, 
pozostawiają nic do życzenia — i stanąłem w Sta- 
Szmeksie przed godziną 10. Alt-Schmeks, po wę- 

jpku Tatra-fflred, jest to kąpielowa osada, położona
‘ v stoku sławkowskiego szczytu (Schlagendorfer Sp.), 

od i ód świerkowego lasu; składa się z ośmiu jedno i 
'piętrowych domów mieszkalnych, zbudowanych przy 
okim tarasie, zasianym trawą i poprzerzynanym gan- 

Restauracya, kursal bardzo przyzwoity, łazienki 
ilkunastu wannami w bardzo prymitywnym stanie, 

•niejsi ownia, buda teatralna, kapliczka stanowią resztę bu- 
y s„ tów. Zdrój jeden pod daszkiem przed restauracyą 
emch °staje bez wszelkićj obsługi, dwa inne zdroje miue- 
być,P 6 wyżćj położone nie mają nawet nakrycia i od nie- 
7’ei 0a’ s’8 zdaje, dopićro są ocembrowane. Wsi i
rady nie ma tu wca'e- Chcesz jeść, pić, spać i co- 
;haj ' *'ek potrzebujesz kupić, choćby rogalik, spirytusu 

doCf cygaro, tylko to możesz uskutecznić w biurze dy- 
yi, która bierze przybywającego w antrepryzę i po-
1 do tego w istocie faktyczny monopol. Nowy-

a
fiks, Uj Fiired, który leży o pół wiorsty na lewo i 
4a się z 4 domów, podobnie jest urządzony. Kuchnia
'Crska w porównaniu z krynicką co do cen przewyż-

---- - ostatnią w dwój lub trójnasób, co do porcyi zaś
5 się być opartą na najnowszych mikroskopicznych

strategicznej zapory. Skutkiem zajęcia Kazanłyku i 
Kezanłyku stał się wąwóz Szipka wygodnym do przemar­
szu przez Bałkany gościńcem, pozwalającym wtargnąć z 
północnćj Bułgaryi tak w kierunku Adryanopola jak i 
Filipopola. „Gała nadzieja w armii naddunajskićj“, wo­
łają telegramy carogrodzkie na widok posuwających 
się kn Adryanopolowi sił zbrojn^jj^guisyjskich.— A na­
dzieja ta nie jest, jak się z dzisiejszych pokazuje depesz, 
bez pewnych widoków. Turcy na dwóch miejscach za­
dali w Bułgaryi ciężką nieprzyjacielowi klęskę. Onegdaj 
jeszcze doniosła oticyalua depesza z Pery z dnia 21 
bm., że turepki minister spraw zagranicznych zawiadomił 
posłów tureckich za granicą, że komendant Widynia 
Osman pasza doniósł mu z PJewny o pobiciu Rosyan 
i zadaniu im wielkich strat zeszłego czwartku a to po 
zaciętćj siedmiogodzinnćj walce. Następnego dnia (w pią­
tek 20 bm.) uderzyli Rosyanie ponownie na Turków, ma­
jąc znaczne siły, wszelako znowu cofnąć się musieli przed 
orężem tureckim, a w końcu uciekali w nieporządku, 
mając znaczne straty. Wielka ilość broni i amunicyi 
wraz z 3 furgonami dostała się w ręce tureckie. — To 
samo zdawała się mieć na myśli depesza z Paryża z dnia 
22 bin., która, mówiąc o wrażeniu, jakie powyższa wia­
domość w Paryżu wywarła, mówiła o zupełnćm pobiciu 
Rosyan pod Widyniem przez Osmana paszę w czwartek 
i piątek, oraz o ich ucieczce i zabraniu wielkiej zdoby­
czy przez Turków.

Zuając się na wartości zwycięzkich buletynów tu­
reckich, z niedowierzaniem odczytaliśmy powyższą de­
peszę i nie zwróciliśmy na nią szczególmejszćj uwagi. 
Dzisiaj jednakże są niezbite na to dowody, że zwycięztwo 
tureckie było pod P1 e w u ą rzeczywiście ś w i e t n ć m 
i zupełnćm. Dowodem tego najlepszym jest na­
stępująca urzędowa depesza z Petersburga.

Oticyalny telegram z T i r n o w y z dnia 22 b. m.:
Jenerał-poruczmk Schilder-Schuidner uderzył dnia 

20 b. m. z jedną brygadą 5 dywizyi na Plewnę od pół­
nocy, podczas gdy pułk kostromski z 8 działami zaata­
kował ją od wschodu. Atak ten nie udał się 
a jenerał - porucznik S chi 1 d e r - Sch ul- 
dner był zmuszonym cofnąć się traktem 
do Bieli. Dnia 21 b. m. nadeszły posiłki, którym 
dano przedewszystkiem czas do wytchnięcia. Turcy 
pozostali panami Plewny. Nasze straty wy­
noszą 2 pułkowników i 14 oficerów w zabi­
tych, 1 jenerał i 36 oficerów w-rannych. Po­
zostało przytćm na pobojowisku 18/8 żołnie­
rzy rosyjskich. Bliższych szczegółów nie ma 
jeszcze. Straty kawaleryi i artyleryi nie­
znaczne.

Po raz pierwszy to przyznali sję Rosyanie otwarcie 
do zupełnej klęski i do tak znacznej liczby poległych. 
Cyfra ostatnich niezawodnie okaże się o wiele większą. 
Jenerał, który tak się spisał, jest znany dobrze z ostatnie­
go powstania polskiego.

Drugie zwycięztwo, co do którego brak jeszcze 
szczegółów, odnieśli Turcy nad rzeką Jantrą pod Yailą 
(Laila?), oddaloną o kilka kilometrów od Osmanbazaru. 
Być może, iż oba te powodzenia przyczynią się do zmia­
ny na lepsze w operacyach tureckich.

Francuzka rada ministeryalua powzięła już ostate­
czną uchwałę co do terminu wyboru do izby deputowa­
nych. Wybory te odbędą się 14 października

Ks. Gorczakow ma w tym czasie wysłać okólnik 
do zagranicznych dworów, w którym wyliczy wszystkie 
fakta, dowodzące jawnie, jak Anglia zachowuje neutral­
ność, którą ogłosiła. Naturalnie w okólniku tym na 
pierwszem miejscu h0urować ma jenerał Kembali, któ­
remu Rosyanie me mogą darować porażek swych w Azyi. 
Okólnik ten ma konkludować: skoro Anglia nie do­
trzymuje uroczyście ogłoszonej neutralności, Rosya tćm 
samem uważa się za wolną co do zobowiązań, jakie przy­
jęła na siebie w obec Anglii pod względem szanowania 
jej interesów.

badaniach, co do smaku chwaloną jest przez Węgrów i 
Niemców a zasadza się na mięszamuie najrozmaitszych 
rzeczy posypywanej sporo „papryką“ tj. czerwonym pie­
przem. Zażądawszy np. befsztyku, dostałem mięsa ką­
sek zakryty w całości jajem, obok tego leżał kawałek 
kiszonego ogórka, zakwaszonćj sąiaty, łyżka kapusty 
kwaśnćj w occie duszonćj, chrzanu skrobanego wiązka, 
ze sześć plasterków kartofli zmięszanych z kawałkami 
szynki, sera, oblanych śmietaną i zapruszonych jakąś 
włoszczyzną. Spis potraw składa się z dwóch części: 
jedna drukowana po węgiersku i uiemiecku, tych potraw 
zwykle nie ma, druga pisana po niemiecku, ale orto­
grafią przyszłości, te potrawy, jeśli ich nazwy zrozumiesz, 
czekają na twe zamówienie. W ustach kelnera słyszysz 
bezustannie: „Beliebeu euer Guaden“, „kuss die Hande“ 
o ile nie jest zmuszony odpowiadać po węgiersku. — 
Wodę zdrojową pije się ad 1 i bi t u m przy stole, do 
źródła chodzą tylko pić przewodnicy, cyganie, posługu­
jąc się przywiązaną blaszanką. Kąpiele nie odgrywają tu 
żadnćj roli, a buda łaziebna nie może się równać z na- 
szemi łazienkami na Grobli. Do Szmeksu oprócz ama­
torów hydropatyi nikt nie przybywa się ieczyc; zjeżdżają 
się tu turyści lub osoby chcące używać spacerów na wy­
śmienitych gankach, pielęgnowanych w łesie z wielką 
starannością, oddychać powietrzem alpejskićm przesy- 
conem wonnym balsamem żywicznym, cieszyć się rozległym 
widokiem na równinę śpiską, zasianą osadami kwitnącemi, 
których dwadzieścia kilka ogarniesz okiem od razu. — 
Od północnych wiatrów zasłania szczyt sławkowski, od 
północno-wschodnich Łomnica, od północno-zachodnich 
Gerlach, promienie słoneczne zaś łagodzi wietrzyk po­
wiewający ponad jodłami i świerkami, które otaczają 
wille tej uroczej osady. Szmeks leży parę set stóp wy- 
żćj od Zakopanego, 3166 stóp wiedeńskich nad morzem 
a powietrze jego przypominało mi ową aurę, którą nie­
gdyś w Gutsch ponad Lucerną oddychałem.

W miarę tego, jak, co się ze wszystkiego okazuje, 
całe działanie Anglii w sprawie wschodnićj ogranicza 
się na pogróżkach czynnego wystąpienia lub czczych, — 
jak dotąd, demonstracyach, ton dzienników rosyjskich 
przeciw Anglii jest codzień pogardliwszy i codzień wię­
cej ją lekceważący. Aby czytelnikom dać małą próbkę, 
w jaki sposób prasa rosyjska traktuje Anglią, podajemy 
A streszczeniu to, co pisze pomiędzy innemi w tym 
względzie R u s k i j Mir.

Chwile te, mówi on, bezpowrotnie już minęły, kie- 
dyśmy zważali na Anglią. Jćj turkofilska polityka obu­
rzała nas dawnićj, dziś pytanie jak postąpi, jest dla nas 
najzupełnićj obojętnćm. Bo czyż w obec mizernych 
sił Anglii mamy jaki powód do irytowania się? Gdyby 
nawet siły swe wojenne połączyła z Turcyą, to nicby się 
szanse toczącćj się walki nie zmieniły. Mogłaby bowiem 
wysłać, przy największćm wysileniu, zaledwie 50 tysię­
czny korpus, a cóż korpus ten może znaczyć w obec te­
raźniejszych stósunków wojennych? Anglików z pewnością 
przepędziłoby nasze wojsko z Carogrodu, gdyby im przy­
szła ochota na prawdę tam się na chwilę usadowić. — 
Pbzecież i teraz prowadzimy z nimi walkę, boć są taj­
nymi sprzymierzeńcami i kierownikami Turków, a cóżby 
więcćj zaważył na szalach wojennych mizerny ich korpus, 
choćby nim dowodził jenerał Kambel, ofieyalny naczelnik 
sztabu Mukhtara paszy?

Prawda, że wówczas, gdy toczyła się walka dyplo­
matyczna, Anglii głos mógł mieć znaczenie; gdy jednak 
palił pierwszy strzał armatni, głos ten zszedł do zera. 
Powtarzamy, że i dziś z nią walczymy, boć egipskie po­
siłki są czysto angielskiemi szeregami. Stworzyły je i 
uzbroiły angielskie pieniądze a kieruje niemi angielska 
wiedza. A cóż one znaczą?

Co do floty, to Anglia nie powinna zapominać, że 
i my posiadamy poważną flotę, która gotowa na wszy­
stko, nawet na wylądowanie na brzegach Brytanii.

Niech więc Anglia wystąpi otwarcie, jeśli c h c e i 
może; tego przecież nie zrobi, bo wie, że nie może, i 
my tćż o tćm wiemy i dła tego na nią wcale zważać 
nie myślimy. _________________________

Wiadomości urzędowe.
Sędziowie powiatowi drossmann w Środzie, Hainke 

w Ostrowie, Mansfeld w Wrześni, Kasel w Krotoszynie, 
li. itakow i Miiazer w Bydguszuzy, iniaiiowam zostali rada- 
eami sądu powiatowego.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Miesiąc już upływa od otwarcia przeprawą pod Si- 
stową rosyjskich operacyi w Bułgaryi. Jeżeli przypa­
trzymy się bliżćj działaniom wojennym, dokonanym w 
tym miesiąeu, przekonamy się, że akcya armii rosyjskićj 
rozbiła się w szereg mniejszych oderwanych operacyi 
i że naczelna komenda może mówić w ogóle tylko o 
dwóch wydarzeniach, przeprowadzonych atoli z pod- 
rzędnemi siłami i pod dowództwem niższych jenerałów, 
zwłaszcza o zdobyciu Nikopolisu i przeprawie przez Bał­
kany. Posiadanie Nikpolisu stało się dla posuwającćj 
się w głąb Bułgaryi armii rosyjskiej niemal nieodzowne, 
a doprawdy dziwić się trzeba, że Rosyanie w trzy do­
pićro tygodnie po przeprawie pod Sistową przystąpili do 
zajęcia tak ważnego punktu, jakim jest właśnie Niko- 
poiis, którego obrona, jak się z późniejszych okazuje re- 
lacyi, była rzeczywiście bohaterską. Hassan pasza, ko­
mendant Nikopolisu, bronił się dzielnie, a jeśli zgrzeszył, 
to tćm tylko, że nie zniszczył materyałów wojennych i 
oddał je w dobrym zupełnie stanie Rosyanom, niemnićj, 
że kapitulował bezwarunkowo.

Główna kwatera rosyjska nic dotychczas nie zdzia­
łała. Zakusy obsaczenia Ruszczuku i trzymania w sza­
chu Szumli nie zostały dotąd uwieńczone pomyślnemi 
skutkami.

Mieszkania urządzone są z komfortem i stósunkowo 
nie są drogie; na tydzień płaci się guldena kurtaksy, 
tyleż za muzykę; pokój z dwoma łóżkami kosztuje od 
1.75 do 3 guldenów za dobę. Muzyka cygańska nie zła, 
wygrywająca dzikie czardasze.

Bez przewodnika zwiedziłem dolinę Zimnćj Wody 
(Kaltbacb, Kolibach, Kolbach — dziś już Kohlbach piszą 
Niemcy, choć tam kapusta nie rośnie); wiedzie do nićj 
droga wyborna, prościuteńka, zmylić się nie można. — 
Wodospad z trzech kaskad złożony, wlirt widzenia; w po­
bliżu wodospadu zbudowało węgierskie Towarzystwo kar­
packie dom „Chatą Róży“ nazwany na cześć pewnćj wę- 
gierskićj hrabiny, dobrodziejki Towarzystwa, gdzie można 
dostać kawy, mleka, chleba, sera, wina, jaj, w południe 
nawet gulaszu (rosół z kartoflami w kostki i kawałkami 
mięsa, suto zasypany papryką.) Tu spotkać zawsze mo­
żna liczne i wesołe towarzystwo. Gospoda utrzymywaną 
jest przez bardzo uprzejmą Niemkę z Georgenbergu na 
Śpiżu. Gdym jćj powiedział, że jestem „aus Posen in 
Polnisch-Prenssen“, wysypała suto pochwał dla Prusaków, 
w których widzi ziszczony ideał człowieka. „Ach die 
Preussen, dass sind solide, brave Leute; ich habe die 
Preussen sehr gern.“

W ogóle wielu Prusaków odwiedza Szmeks, mia­
nowicie ze Szląska; album gości, wyłożone w restauracyi, 
pełne jest podpisów Wrocławian, Ligniczan, nawet Ber- 
lińczyków; jeden z nich zapewnia w tym albumie, że 
zwiedził wszystkie góry niemieckie, ale że „die Krone 
deutscher Berge ist das Tatra Gebirge.“ Mimo podo­
bnych anneksyjnych zwierzeń przyjaźń Węgrów z Niem­
cami pod względem towarzyskim, o ile w restauracyi 
zauważyłem, me pozostawia nic do życzenia; Węgrzy 
prawie wszyscy mówią po niemiecku, wielu Niemców 
austryackich umie po węgiersku, bawią się, jedzą, tań­
czą, robią wycieczki wspólnie, nie ma już tćj odrębno­
ści, która tu podobno dawnićj panowała. Jest to skutek

O ogólnćm położeniu na teatrze wojennym otrzy­
mała Neue freie Presse z Bukaresztu następujący 
telegram z dnia 22 bm.: Na półwyspie bałkańskim dzieją 
sią straszne rzeczy. Bułgarowie wytrapiają i zdradzają 
Rosyanom miejsca, na które wśród gór schroniła się nie­
szczęśliwa ludność turecka. Schwyconych Turków wie­
szają a wsie ich równają z ziemią. W Bałkanie za- 
wrzała już w całćj pełni walka rasowa. Zaopatrywanie 
wojska rosyjskiego w żywność napotka na wielkie prze­
szkody. W. książę ma za kilka dni przekroczyć Bałkan. 
O ruchach głównćj armii tureckićj w głównćj kwaterze 
nie wiedzą nic pewnego. W. książę następca tronu waha 
się stoczyć walną bitwę, zanim ukończy obsaczenie Ru­
szczuku. Czeka na posiłki; do korpusu jego ma być 
jeszcze przyłączoną jedna dywizya, tak że jego siły zbrojne 
będą wynosiły 70,000 ludzi. Wczoraj miało się rozpo­
cząć ostrzeliwanie Ruszczuku z Giurgewa. Wielką ilość 
ciężkich dział oblężniczych przewieziono przez Dunaj 
pod Ruszczuk. Stan zdrowia armii rosyjskićj nie jest 
osobliwy. Na lewćm skrzydle rosyjskićm, które przez 
dwa dni 17 i 18 bawiło w środkowćj Dobruczy, zacho­
rowało w tym krótkim przeciągu czasu 650 ludzi. Wielu 
korespondentów, pomiędzy innymi korespondenci Figara 
i F a n f n 11 i opuszczają główną kwaterę rosyjską, po­
nieważ nie pozwolono im w żaden sposób przesyłać z o- 
bozu bezstronnych sprawozdań.

Z Nikopolisu piszą pod dniem 18 b. m.:
Mimo, że dwa dni już miuęło od bitwy pod N i k o- 

p o 1 i s e m, nie podobna dzisiaj już obliczyć dokładnie 
strat tureckich; ciągle bowiem jeszcze przyprowadzają 
jeńców, którym udało się duia 15 b. m. umknąć w pier- 
wszćm zamięszaniu, a którzy teraz dopićro dostają się 
w ręce kozaków i kawaleryi rosyjskićj. I tak w nocy 
z 15 na 16 b. m. stoczyła jeszcze brygada kozaków 
kaukazkich utarczkę między rzekami Ósma i Widem z 
większym oddziałem tureckim, który spodziewał się, że 
uda mu się przerżnąć do Widynia. Turcy stracili w tćj 
przeprawie 70 zabitych, reszta dostała się do niewoli. 
Hassan pasza sam przyznaje, że stracił 1000 ludzi w 
rannych i zabitych; w samćm mieście znaleziono 300 
rannych. Tych, co dnia 16 b. m. złożyli broń, było 110 
oficerów i 3000 żołnierzy. Nie popełnimy przesady, 
obliczając tych, co w ciemnćj nocy umknęli i ukrywszy 
broń znaleźli schronienie w pobliskich siołach, na 1500 
do 2000. Ilu zaś, przebrawszy się, pozostało w mieście, 
trudno obliczyć. Jenerał Kriidner pozostawił do woli 
ludności tureckićj, albo pozostać lub wynieść się z mia­
sta, prawdopodobnćm jest jednak, że ta wybierze ostatnie. 
Rano 16 b. m. zwiedziłem po raz pierwszy miasto. Tu 
przedstawił mi się obraz okropnego spustoszenia. Wązkie, 
nieregularne, źle brukowane ulice były niemal niedostępne 
dia konnych i pokryte na jaką stopę bronią wszelkiego 
rodzaju, amunicyą, trupami. Domy były mocno uszko­
dzone pociskami rosyjskiemi, wiele z nich rozsypało się 
w gruzy. Zabite konie zamykały częstokroć drogę. Tam 
dalćj napotkałem gromadę rannych Turków, oczekujących 
z stoicznym spokojem pomocy i ulgi w cierpieniach. Co 
krok potrącałem o takie przedmiota, jak broń staroży­
tna, jatagany misternćj roboty, wysadzane drogiemi ka­
mieniami pałasze, pistolety itd. Najdroższe makaty, je­
dwabne opończe, szale, paczki z tureckiemi banknotami, 
wszystko to leżało porozrzucane po ulicach, a niemile 
uderzało, jak nazajutrz zbiegali się jak kruki Rumuni 
z Turn-Magurelli i innych miejscowości celem wyzyska­
nia nieświadomości żołnierzy rosyjskich i nabywania tych 
rzeczy za bezcen. O rannych tymczasem nie wiele lub 
wcale się nie troszczono. Stojące w Turn-Magurelli woj­
sko rumuńskie ma podobno po wymarszu korpusu IX 
obsadzić Nikopolis.

Zwróciłem się następnie ku cytadeli, dzielnicy cią­
gnącej się wzdłuż Dunaju. Cała dzielnica jest dzisiaj 
wielką, dymiącą się kupą gruzów; tu kazano gromadzić 
jeńców, których mają wysłać następnie do Rosyi. Są to 
po większćj części silne, dobrze ubrane postacie, a spokój, 
z jakim znoszą los swój, i wrodzona surowość dobrze 
nadają się ich obliczom.

autonomii węgierskićj; naród zadowolony, nie mając po­
trzeby akcentować wyłączności swojej, widzi chętnie 
brata w cudzoziemcu, nawet w dawniejszym swym wrogu 
— byle nie w dawniejszym poddanym. Słowak dla 
Węgrów i Niemców pozostał helotą i wzdycha po cichu 
do Rosyi — jak zmiarkowałem ze zwierzeń jednego sło­
wiańskiego księdza, który ubolewał nad niezgodą Polski 
i Rosyi i wypytywał mię dla spokoju swego słowiańskie­
go sumienia, czy nie ma nadziei pogodzenia się tych 
dwóch słowiańskich plemion. — Nie mógłem go w tćj 
mierze objaśnić — anim wreszcie miał ochotę wdawać 
się tu w polityczną rozmowę, by mnie czasem nie po­
sądzono o panslawistyczną lub nihilistyczną propagandę, 
coby mogło pociągnąć za sobą przymusowe odwiedziny 
Pesztu łub Wiednia.

Z przyjemnością jednak korzystałem z ogłoszenia 
przybitego na tablicy przed biurem dyrektoralnćm w 
Szmeksie, zachęcającego do wzięcia udziału w wycieczce 
do dobszyńskićj groty lodowćj, leźącćj już w gomorskim 
komitacie, około pięć mil w kierunku południowym. — 
Nie wiele wprawdzie obiecywałem sobie po grocie, przy­
puszczając, że pokażą nam jamę posypaną tu i owdzie 
warstwą zlodowaciałego śniegu, ale uśmiechała mi się 
myśl zwiedzenia głębszych okolic węgierskiego kraju. — 
Zapisawszy się przeto w dyrekcyi, wyjechałem nazajutrz 
wygodnym fiakrem w sześć wozów, w towarzystwie z 
siedmnastu osób złożonćm, przez Poprad w Małe Tatry. 
Towarzystwo składało się przeważnie z Węgrów, trzy 
damy a reszta mężczyźni. Rozmowa toczyła się głównie 
po węgiersku, czasami po niemiecku. Przejechaliśmy 
schludne wioski słowackie Granicę i Wernar, droga szła 
wśród łąk, lasów, nad potokami, to u stóp, to na szczy­
tach wirchów, wązka lecz gładko ubita. Spotykaliśmy 
Słowaków to konno jadących, ubranych w kapelusz po­
tężnych rozmiarów jak parasol, z zawiuiętym brzegiem, 
koszulę krótką do bioder, pas szeroki skórzany, pięciu
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Z Bukaresztu telegrafują, że 4000 wojska czwartćj 
djwizyi rumuńskiej przeprawiły się powyżćj Nikopolisu 
pod dowództwem pułkownika Cantili przez Dunaj. Ni- 
kopolis ma otrzymać załogg rumuńską.

Depesze dzienników zagranicznych:
Szumią, 21 lipca. Dnia 19 po południu obsa­

dziły wojska Osmana paszy nadeszłe z Widynia Plewnę. 
Wczoraj uderzyli na pozycye tureckie Rosyanie, zostali 
jednak po 12 godzinnej walce odparci z wielkiemi stra­
tami, — podobnie jak i dnia 19go bieżącego miesiąca 
pod Kadrikói nad Łomem sześć batalionów rosyjskith i 
dwa pułki kawaleryi. Kolumna jenerała Zimermanna 
zbliżyła sig dzisiaj pod Sylistryą.

Szumią, 22 lipca. Mehemed Ali pasza przybył 
jako naczelny wódz armii naddunajskićj i bałkańskiej (?) 
do Szumli.

Bukareszt, 24 lipca. Naoczni świadkowie o- 
kropne opowiadają rzeczy o okrucieństwach rosyjskich w 
Nikopolisie. Miasto zostało na rozkaz jenerała Krude- 
nera spalone i złupione.

Don Karlos nie porzucił jeszcze zamiaru utworzenia 
legionu ochotników.

TurnMagurelli, 25 lipca. Wszystkie bate- 
rye z Giurgewa i Słobosyi utrzymywały wczoraj gwał­
towny ogień przeciw Ruszczukowi; Turcy nie odpo­
wiadali.

Z za Bałkanów.
Depesze rosyjskie i tureckie mówią równocześnie o 

zajgciu przez wojska rosyjskie przesmyków bałkańskich 
a głównie wąwozu Szipka, stanowiącego główne przej­
ście przez Bałkany. Szipka (po bułgarsku „dzika róża“ 
od szyp „kolec“) leży u źródeł rzeki Jantry.

Idąc od północy, nie dochodzimy tgdy od razu na 
równing tracką, ponieważ od Śliwna i Jamboli aż do 
doliny Zofii ciągnie sig na południu równoległe od Bał- 
kanu pasmo tak zwane: Sredna Góra Bułgarów.

Z kulminacyjnego punktu Szipki widać w głgbi oto­
czoną wysokiemi górami doling Tundży, która w naj­
szerszym punkcie ma 21/a godzin długości i po więk­
szej czgści jest płaską. W środku leży miasto Kazan- 
lik, otoczone 38 siołami.

Góry sąsiednie, przedewszystkićm stromy Mara Ge- 
dik, najwyższy szczyt Bałkanu (2,350 metrów) są w 
czerwcu jeszcze pokryte śniegiem; dolina tymczasem 
pokryta różami (Kazanlik jest punktem centralnym pro- 
dukćyi olejku różanego), przedstawia czarujący widok 
lata i wydaje cudowny zapach ogrodu.

Kotlina Kazanliku, jedna z najpigkniejszych okolic 
całego półwyspu zowie sig po bułgarsku „tułowskićm 
polem“, gdyż niedaleko o 10 wiorst na wschód od Ka­
zanliku leży wieś Tułowo.

Nie ma w całej Tracyi odpowiedniejszego miejsca na 
główną kwaterg zastgpów wojennych, jak właśnie ta ob­
szerna, żyzna i ciepła kotlina wśród gór, przez które na 
wszystkie strony można sig wydostać wygodnemi dro­
gami.

Ku północy przez Szipkg do Bulgaryi; ku połu­
dniowi przez Sredną Górg do Tracyi; ku wschodowi 
krgtą doliną Tundży do położonego niżej Sliwna, a ku 
zachodowi na równing, gdzie sig wznosi miasto trzech 
pagórków: Filipopol (Płowdyn).

W roku 1798 ciągngły przez Szipkg wojska ture­
ckie dla uśmierzenia Paswan-Ogłu, zbuntowanego paszy 
widyńskjego. Rosyanie byli w tej okolicy tylko 1810 r., 
gdy korpus ks. Wiaziemskiege zajął Tirnowg i Gabrowg. 
W roku 1837 zbudowano tgdy dla sułtana Murada II. 
osobną drogg na 10 mil długą, która jednakże tak sig 
popsuła, że w roku 1855 musiano zbudować nowąMla 
Abdul Medżyda, po której także dziś nie zostało ani 
śladu.

Stan rzeczy w Carogrodzie.
Z Carogrodu bardzo niepokojące nadchodzą wiado­

mości. W kołach decydujących obawiają sig powstania 
ludowego, słusznie, czy nie słusznie — trudno odgadnąć. 
Rozdrażnienie z powodu nieudolności mgżów kierujących 
sprawami publicznemi i posiadającemi w swćm rgku na­
czelną komendg wzmaga sig ciągle a ogólną panikg pod­
sycają nieustannie zbiedzy muzułmańscy nadchodzący li- 
cznemi do Carogrodu gromadami. Opinia publiczna za­
rzuca ministrom i dostojnikom pałacowym, że w chwili 
obecnćj, w chwili najcigższego przesilenia, jakie przecho­
dzi państwo osmańskie od swojego powstania zajmują 
sig wyłącznie intrygami, osobistemi sporami, i są głusi 
na ogólną nędzę i niedolg. Uważa ona ostatnie zmiany 
w gabinecie i naczelnćj komendzie za niedostateczne, nie 
prowadzące je do pożądanego celu, u steru bowiem pozo- 
stają osobistości znane z zgubnych swoich wpływów. — 
I tak Mahmed Damat pasza, szwagier sułtana Abdul 
Hamida, nie tylko zatrzymuje dotychczasowe urzgdy — 
lecz objął prowizorycznie tekg ministra wojny.

Złożona przed kilku tygodniami dla kierowania 
operacyami rada wojenna okazała sig nie tylko ano­
malią, lecz zgubną instytucyą, i o tyle zgubniejszą, o ile 
dowodzący jenerałowie powolniejszymi byli jćj wska­
zówkom. Dziś, gdy nie ma ministra wojny, rada wo-

lub sześciu mosigżnemi klamrami spigty, ubiór kończyły 
płócienne szarawary, niekiedy kirpcie, — to znowu po­
bratymcy ci nasi drogg naprawiali, tłukąc kamienie, lub 
wggle drzewne wieźli, albo żelazo wózkami zaprzgżonemi 
w cztery siwe woły, poprzedzone koniem lub trzecią parą 
rogatych bydląt. Tu i owdzie cygan po polsku, chcia- 
łem mówić po słowacku, o krajcara poprosił, a gdy jego 
prośby były bezskuteczne, zjawiała sig pigtnastoletnia cy­
ganka, brudna, odziana w łachmany, przez które prze­
świecały kształty Milońskićj Wenus, lecz nie z kararyj- 
skiego marmuru kutej — chyba z bronzu odlanej — 
z okiem, włosem i ząbkami, któreby mogły zawrócić 
głowg niejednemu młodemu i niemłodemu młodzieńcowi, 
gdyby reszta postaci nie stangła w tak stanowczćj sprze­
czności z wszelkiemi, choćby najskromniejszemi wymaga­
niami cywilizacyi. Jakieś chłopig cygańskie trzyletnie 
w Wernarze zatańczyło nam czardasza z precyzyą i do­
kładnością baletnika. Droga tymczasem stawała sig co­
raz romantyczniejszą. Wjechaliśmy w doling Straceną, 
tak nazwaną od ginącego w ziemi potoku, gdzie skały 
wapienne w najdziwaczniejsze poubierały sig kształty. 
Swywola form kamienia dochodzi tu rzeczywiście do ze­
nitu, a świerki i jodły stroją te urwiszcza skaliste tak 
czarodziejsko, że nie wiesz, czy patrzysz na igraszkg na­
tury lub sztuki. Zamyka doling skała przerzucająca sig 
śmiałym łukiem na przeciwną strong drogi: to „skalna 
brama“, na której umieszczona tablica marmurowa w wg- 
gierskim jgzyku składa dzigki Towarzystwa wggierskich 
przyrodników ksigciu kobursko-gotajskiemu za uczynie­
nie tego uroczego kątka przystępnym dla turystów.

Od skalnej bramy zawróciliśmy nasze powózki ku 
„Oberży pod lodową pieczarą“, gdzie zesiadłszy z woza 
i zamówiwszy obiad, poszliśmy gankiem na wirch po- 
blizki. Po półgodzinnem wspinaniu sig w górg dosta­
liśmy sig do budki przewodnika. Termometr wskazy­
wał + 14 stopni R., nie było wigc zbyt ciepło—zważy-

jenna jest bez głowy i powigksza jeno ogólne zamięsza- 
nie i ogólną bezradność. Zbiedzy z prowincyi są dla 
stolicy nieszczgsnymi gośćmi; oni to przyczyniają sig do 
zmnażania kłopotów i odbierają najdzielniejszym nawet 
ducha. - Depesza donosi, że sułtan zamierza uciec sig do 
ostatniego środka i rozwinąć chorągiew Proroka. Krok 
ten może w obec ogromnćj trwogi pozostać bezskute­
cznym; być atoli może, iż zapali fanatyzm turecki do 
strasznych czynów. Obawiają sig ogólnój rzezi, a spra­
wozdania konsulów zagranicznych brzmią bardzo niepo­
kojąco. Obawiać sig należy, by przedsigwzigta „w imig 
ludzkości i cywilizacyi“ wojna nie doprowadziła do bar­
barzyństw, na jakie świat nie patrzał od wieków.

Znalazły sig tćż nareszcie dwie zguby, o które tyle 
sig miano nakłopotać w Carogrodzie, a mianowicie o 
które kłopotali sig sprawozdawcy rozlicznych dzienników. 
Z telegramów pokazuje sig, że zarówno „zamordowany“ 
Redif pasza, jak rzekomy jego morderca Abdul Kerim, 
cali i zdrowi, a nawet zdaje sig w zgodnem ze sobą to­
warzystwie, przybyli do Carogrodu. Według innego te­
legramu, nieboszczyk Redif pasza skazany został na wy­
gnanie. __________

5E azyatyckiego teatru wojennego.
O położeniu rzeczy na azyatyckim teatrze wojny do­

noszą do biura Reutera pod dniem 18 b. m. z Erze- 
rum co nastgpuje:

Korpus turecki idący z Wan połączył sig z prawćm 
skrzydłem i wspólnie z nićm rozłożył sig obozem w po­
bliżu Bajazydu. Jenerał Tergukasow stoi na granicy ro- 
syjskićj i czeka na posiłki. Achmed Mukhtar pasza 
znajduje sig w pobliżu Wisinkew, cztery godziny marszu 
na wschód od Karsu. Armia jenerała Loris-Melikowa 
cofngła sig do Kurykdjara i Jenikoi i oczekuje na po­
siłki z Aleksandropola, gdzie sam w. ks. Michał zbiera 
świeże posiłki. W dniu 14 lipca dwanaście rosyjskich 
pułków kawaleyi z bateryą połową odbyły rekonensans 
ku obozowi Mukhtara paszy. Po zamianie kilku strza­
łów z dział, rekonensans rosyjski cofnął sig. Lada 
chwila należy nowćj spodziewać sig bitwy. Bajazyd opu­
szczonym jest zupełnie przez mieszkańców a wsie oko­
liczne zniszczone. Ludność tych wsi schroniła sig czę­
ścią do Persyi, czgścią przeszła na terytoryum rosyjskie. 
Wsie na równinach Karakilisy i Alaszkertu opuściła 
także ludność.

Specyalny korespondent Standarda, który ra­
zem z Mukhtarem paszą przybył do Karsu, pisze pod 
dniem 15 b. m.: „Zdumiałem, gdym ujrzał Kars. Spo­
dziewałem sig, że po tak długićj i gwałtownćj kanona­
dzie ujrzg same ruiny a na twarzach mieszkańców ślady 
głodu. Tymczasem bardzo sig omyliłem. Kanonada była 
w rzeczy sarnćj bardzo gwałtowna, mówią, że Rosyanie 
w przeciągu 22 dni wyrzucili na Kars przynajmniej 40 
tysigcy granatów. Z tych tylko nieznaczna liczba padła 
na miasto same. Kars jest koroną fortów tak dobrze 
osłonigty, że tylko te bomby, które rzucano z nadzwy­
czajnej wysokości, wpadły do miasta samego. Tylko dwa 
czy trzy domy spaliły sig a trzy kobieiy, czworo dzieci 
i dwóch starców zostało zabitych. Wiadomość, że mia­
sto było tylko na 2 miesiące zaopatrzone w żywność, 
okazała sig zupełnie fałszywą; gdyż istnieją wielkie za­
pasy żywności, tak że miasto mogłoby sig jeszcze cały 
rok trzymać. Szpitale są wielkie, obszerne i w bardzo 
dobrym stanie. Oczekujemy wielkich wypadków. Prawe 
skrzydło tureckie, pobiwszy Rosyan pod Bajazydem, wy­
ruszyło ku granicy. Achmed Mukhtar pasza rozpoczął 
wczoraj pochód w wschodnim kierunku od Karsu. Prze­
szedłszy równing, na której leży Kars, przybył nad gra- 
nicg rosyjską i rozłożył sig obozem w pobliżu lewego 
skrzydła nieprzyjacielskiego. Dziś wyruszy gros jego 
armii stojące w Karsie, aby się z nim połączyć. Ocze­
kujemy wielkićj bitwy.“

Wedle prywatnego telegramu N. W. Tagblatt 
z Petersburga, ma car Aleksander przybyć w pierwszych 
dniach sierpnia do Petersburga i ztamtąd udać sig nie­
bawem na azyatycki teatr wojny.

Wiadomości z okolic nad rzeką Terekiem potwier­
dzają pogłoski o rozszerzaniu sig tam powstania. Dwie 
rosyjskie kompanie prowadzące aresztantów zostały na­
padnięte przez Turków i w pień wycięte. Na pomoc 
wojskom w ¡kraju nad Terekiem posłano świeżą ko­
lumnę.

NIEMCY.
w Berlin, 25 lipca. Półurzgdowa P r o v i n - 

zial-Correspondenz zamieszcza na końcu spra­
wozdania z teatru wojny, następujące, godne uwagi, 
zdanie: „Rozwinięcie chorągwi proroka przez sułtana w 
razie zagrożenia stolicy tureckićj i powołanie przez to 
wszystkich muzułman do walki przeciw niewiernym, 
mogłoby łatwowywołać interwencyą mo­
carstw neutralnyc h.“

Zakaz wywozu koni za granice Niemiec — tak pi­
sze National-Liberale Correspondenz — 
a mianowicie w najwięcćj dotkniętych tym zakazem po­
wiatach, jest przedmiotem ustawicznćj i żywćj krytyki.

wszy, że to był 5 lipiec — odpoczęliśmy, by ochłonąć 
ze zmęczenia, dobre pół godziny, i następnie przyodzia­
wszy sig w pledy, szale, zimowe paletoty, co kto miał 
ze sobą, ruszyliśmy za przewodnikiem do jamy. Przed 
drzwiami wchodowemi zagłębienie niewielkie było przy­
kryte lekką warstwą lodu, a raczćj skupionego śniegu. 
W drzwiach dano każdćmu z nas w rękę świecę steary­
nową i kazano dobrze trzymać sig poręczy; schodki były 
wygodne z drzewa, ale ślizkie. Uszedłszy kilkanaście 
stopni znaleźliśmy sig w sali wigkszćj od bazarowćj w 
Poznaniu, oświetlonćj petrolejowemi kagańcami; posadzka 
z lodu, gładkiego jak szyba, sklepienie kamienne, okryte 
milionami igiełek lodowych, śklniących jak dyamenty, 
w środku trzy kolumny lodowe, przezroczyste jak szkło 
lub alabaster. Zapalono ognie bengalskie; światło ma- 
gnezyowe odbijając sig o posadzkę lodową, o kolumny 
niby alabastrowe i odstrzeli wając od igiełek krystali­
cznych nastrzępionych na sklepieniu — sprawiało wra­
żenie magiczne. Przewodnik opowiedział nam, że na tćj 
sali/ w roku zeszłym towarzystwo z Pesztu przybyłe 
jeździło przy ogniu bengalskim i dźwiękach myzyki cy­
gańskiej na łyżwach —- w lipcu, pod ziemią! Tuliliśmy 
sig w szale i piety; termometr przywieszony na słupie 
wskazywał 3° mrozu. Przewodnik woła dalćj za sobą 
Spuszczamy sig na schodkach do dolnego piętra, czep­
kiem przysiadując, krużgankiem ze ścianą lodową, nie­
bieską jak modrak a tak gładką i lśniącą jak szlifowany 
marmur, — przewodnik woła „baczność“ i wskazuje nam 
zamarzłą kaskadę. Zdaje ci sig, że woda pieni sig je­
szcze, strzela w bok strumieniami, ale szumu nie sły­
szysz — to lód, który zmroził na wieki spadającą w te 
otchłanie rzekę.

Trzy kwandranse czasu potrzeba na zwiedzenie ja­
skini. Wszedłeś, nie wiele sobie obiecując; oglądającego 
przejmuje zdumienie, następnie uczucie podziwu; nie umiesz 
zdać sobie rachuby z zjawiska, które masz przed sobą;

Po protestach ze strony znawców, ogłaszanych po dzien­
nikach, następują obecnie zażalenia do władz. Rozpo­
rządzenie to jest bez wątpienia przykrém dla pewnych 
obwodów kraju, mimo to nie należy sig spodziewać, aby 
skargi te wpłynęły na cofnięcie zakazu. Samo się przez 
sig rozumie, że ważne tylko powody mogły skłonić rząd 
do wydania rozporządzenia tak blisko dotykającego eko­
nomicznych stósunków kraju. Każdy bezstronny przyznać 
musi, że ogólne europejskie stósunki może rząd daleko 
lepićj osądzić, aniżeli ktokowiek w kraju. Urząd kan­
clerski ma prawo zezwalać na wyjątki w danych razach, 
i to powinno wystarczyć osobom interesowanym.

Nąjbliższćj kadencyi sejmowćj ma być przedłożonym 
plan politechniki, która będzie wzniesioną na miejscu 
hipodromu pod Charlottenburgiera. W politechnice mają 
być pomieszczone akademie budownicza, przemysłowa i 
górnicza. Dotychczasowy gmach akademii budowniczćj 
obróconym będzie na muzeum architektury a gmach a- 
kademii przemy słowćj oddanym będzie na użytek sądowi 
miejskiemu.

Wedle najnowszego rozporządzenia wszystkim tym 
mieszkańcom północnego Szlezwigu, którzy celem uwol­
nienia się od wojskowéj służby, przed ukończonym 17 
rokiem życia, przenieśli się do Danii, ma być dozwolo­
nym pobyt w Szlezwigu i Holsztynie, tylko na mocy po­
zwolenia rządowego.

Hr. Harry Arnim, któremu lekarze nakazali wyje­
chać do Karlsbadu, udał się do króla z prośbą, aby mu 
pozwolił przejechać wolno przez niemieckie cesarstwo. 
Cesarz Wilhelm, jak donosi Berliner Bórsen- 
Courrier, nie zezwolił na to w skutek nieprzychyle- 
nia sig ks. Bismarcka do prośby hr. Arnima. Ks. Bis­
marck miał sig przytćm wyrazić, „że gdy hr. Arnim bawi 
w Niemczech, nie ma ani jednéj spokojnéj godziny. Hr. 
Arnim przysiągł mu bowiem zemstę i chce kanclerza 
koniecznie zmusić do pojedynku.“ Oświadczenie to po- 
daje do wiadomości BerlinerBorsen-Courrier.

F R A N C Y A.
O Paryż, 24 lipca. Rząd, przesyłając prefektom 

imienny wykaz kandydatów, których popieranie będzie 
ich obowiązkiem przy nadchodzących wyborach, wezwał 
ich zarazem surowo, aby żadnemu z nich nie dozwalali 
zdawać oświadczeń nie licujących z polityką mar­
szałka Mac Mahona, — ani rozwijać planów, któreby 
mogły na szwank narazić zgodę i jedność, konserwaty­
wną; rząd bowiem nie będzie popierał żadnego kandy­
data, któryby sig nie zastósował do tych wskazówek. By 
wskazówkom tym dodać tćm większego znaczenia, ma 
mowa marszałka, jaką powie w Bourges, wedle urzgdo- 
wéj Correspondance de l’Union Conserva­
trice „wielu ludziom, nawet mniéj dyscyplinowanym, 
wskazać znowu należne im miejsce.“ A Correspon­
dance ta dodaje zarazem, że słowo takie naczelnika 
państwa zniewoli wszystkich ludzi porządku, którzyby 
się kusili o zboczenie z obopólnego programu, doupamię- 
tania się.

Że jednak bonapartyści na to słowo marszałka zwa­
żać nie będą, wiadomém tu jest powszechnie, a jeżeliby 
rząd opuścił kandydatów takich, którzyby wyłamali sig 
z pod jego wskazówek i dyscypliny, lub nawet oparł sig 
takowym, w takim razie sam przyczyniłby sig do pod­
kopania tćj reszty powagi, jaką jeszcze posiada, i wy­
stawiłby sig na śmieszność. Dzienniki bonapartystowskie 
tymczasem nie przestają sig kłócić z legitymistowskiemi. 
Z ostatnich ogłasza Union prawie codziennie filipikg 
przeciw bonapartystom i żąda od rządu objaśnienia ry­
chłego, czy przeciw nim nie wystąpi. Z pierwszych o- 
świadcza sig znowu Gaulois za tćm, aby stronnictwo 
bonapartystowskie wyrzekło się zupełnie rządu, „ponie­
waż walką nie dość rozumnie kieruje a stronnictwo na­
sze ze zwiazanemi rękoma do klęski prowadzi.“ W P a y s 
oświadcza sig p. Paweł Cassagnac przeciw temu kierun­
kowi a za powolną pracą i łączeniem się z klerykalny- 
mi ; Ordre natomiast, organ p. Rouhera, jest po stro­
nie G a u 1 o i s i całćj tćj czgści niecierpliwego stron­
nictwa.

Zbyteczna prawie dodawać, że takie postępowanie 
imperyalistów niepokoi w najwyższy sposób rząd, który 
tćż w duchu przygotowany już na to, że przy wyborach 
klęskę poniesie, choć zewnętrznie udaje, że pewnym jest 
zwycięztwa. W obec tego pisze urzędowy Bulletin 
des Communes: „Co lepićj, wybrać izbę, która zgo­
dną jest z marszałkiem, lub izbę, która mu wojnę wy­
powiada? Odpowiedź na to nie trudna. Najprzód nie­
chętnie głosują rozumni ludzie daremnie, a zrobiliby to, 
gdyby wybrali izbę, któraby była marszałkowi przeciwną. 
Bo do czegożby izba taka faktycznie służyła? Do niczego. 
Cóźby zrobić mogła? Nic. Jeżeli złe uchwali prawa, 
nie przyjmie ich senat; jeżeliby marszałkowi wojnę wy­
toczyła, rozwiązanoby ją znowu a sprawa rozpoczęłaby 
się za kilka miesięcy znowu na nowo.“ Jest to więc 
zapowiedź urzędowa nowego rozwiązania. Za tą tćż 
taktyką oświadczają sig gorliwie dzienniki klerykalne a 
przedewszystkićm organ ks. biskupa orleańskiego.

W obec tego wszystkiego nie mają zwolennicy mar­
szałka Mac-Mahona czyli tak zwani teraz Mac-Mahoni- 
ści najmniejszego prawie widoku, aby przy przyszłych

niezwykły kontrast ciepła i światła, jakiemu uległeś na­
gle w tak krótkićj chwili, wprawia cię w niepokój, ści­
skasz konwulsyjnie poręcz, bo noga ślizga sig. Ile tego 
lodu być może pod mojemi stopy, zapytasz, powiedzą ci, 
że dokopano się siedmiu sążni, wskazują ci wyrąbaną 
studnię w lodzie, dokąd ścieka zdrój, bo i ta grota ma 
swą wodę płynącą. Możesz jćj skosztować w jednćj z 
kolumn, chłodna, lecz czysta. Zzigbłeś już dość mocno, 
oglądasz sig za powrotem; przewodnik zwraca ci uwagę 
na różne fantastyczne kształty, jakie przybrały odłamy 
lodu u kolumn lub stropu — tu zwiesiły się srebrne 
warkocze, tam sznur pereł, tu świeci runo wełny, tam 
trąba słoniowa, tu widzisz kaplicę, tam altanę z lodu,— 
aż wreszcie zbliżysz się do bramy, którą powracasz na 
światło dzienne. Ale jakże duszno na tym Bożyńi świę­
cie! Choć niebo zachmurzone, powiew wiatru wydaje ci 
się tak gorącym, jakby pochodził z rozpalonych pustyń 
afrykańskich. Całe towarzystwo zrzuca co prędzej pła­
szcze, szale, pledy i chłodzi się +rzy 14 stopniach Rćau- 
mura, jakby było ich z 35. papa, która obok ciebie 
idzie, kończy „Zdrowaś Marya“, wyszeptaną na intencyą, 
że wyszła cało z jaskini; wszyscy wołają „Bogu dzięki“ 
że ukończyli nareszcze oględziny jaskini czarodziejskićj, 
cudownćj, lecz przejmującćj grozą i trwogą, acz niczćm 
nieuzasadnioną, bo niebezpieczeństwo zwiedzającym nie 
grozi żadne, jeżeli tylko w stąpaniu zachowują ostrożność 
potrzebną na lodzie. Ruszyliśmy ku dołowi i w 10 mi­
nut stanęliśmy w hotelu, gdzie zasiedliśmy na balkonie 
do stołu.

Obiad, składający sig z gulaszu, pieczonych kurcząt 
i ciast, smakował wybornie. Wino białe migszane z 
wodą chłodną, czystą, czerpaną ze zdroju, niewątpliwie 
mającego styczność z lodową pieczarą, lub skłócone z 
krajową węgierską wodą sodową miluchne jak nektar. 
W końcu podano kawę „kapucyńską“ ze śmietaną, jakićj 
nigdy nie smakował żaden Poznańczyk — taką śraie-

wyborach odnieść mogli zwycięztwo. Otoczenie marsz« -ric 
jest z powodu tego bardzo rozgniewane a większa cJ+oB 
ministrów zupełnie już upadła na duchu, do czegoTCje( 
mało przyczyniło sig także usposobienie w całym ktJ/iiy 
panujące, znane im dobrze, choć p. de Fourtou wszel/ °rDii 
używa sposobów, aby takowe zataić. Najwięcćj 
na duchu podobno ks. de Broglie, który do jednego dze 
swych powierników oświadczył w tych dniach: v
avons agi trop tôt“

Do wzburzenia ludności przyczynia sig wielce 
tak zwanćj małćj prasy jak Petit Journal, p

jie
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tite République Françaiseitd. które spj£'e 
dawano za sous a które płeć żeńska ludności wiejslt jenr 
gorliwie bardzo czytywała. ^aC

Minister skarbu p. Cailloux wydał również okólt -zen 
w którym wzywa jeneralnych dyrektorów i jenerale 
płatników, aby przypomnieli wszystkim urzędnikom,^, 
rządu skarbowego, iż przy wykonaniu prawa wyborcą «to! 
wstrzymać się powinni od każdego wystąpienia skie, 
wanego przeciw obecnemu rządowi. Wolno im wp^ 
dzie wybierać wedle przekonania swego lecz nie powit 
się tak zachować przytćm, aby ich uważać można 
wrogów rządu. W każdym razie nie wolno im m 
wpływu swego urzędowego na rzecz kandydatów opo, 
cyjnych.

Opinia p. Jules Favre, przyjęta przez wydział _ 
wników lewicy a tycząca sig wyborów uzupełniającjiejś' 
do rad jeneralnych wykazuje, że mandaty członków tj sto 
rad skończyły sig i że nowe wybory przed sesyą s rscl 
pniową odbyć sig powinny. Gdyby jednak dotychczas ryi, 
członkowie na jedną jeszcze sesyą powołani być m« ¿i I 
w takim razie radzi im p. Jules Favre, aby sig zaj irog 
tylko załatwianiem spraw bieżących i nie wybierali 
wych biur.
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# Jednym z najbogatszych Stanów Ameryki p oról 
względem ludności, handlu i przemysłu jest Pensylwao ®ti 
zasiedlona przez Anglo-Saksonów za panowania Jaki ®eg 
I, to jest przed 300 laty, mogąca tedy uważać sig (yai 
krainę, w którćj cywilizacya europejska najgłgbićj za; ¡ryi 
ściła korzenie. Największe z miast tego stanu Filadi 
fia, widownia zeszłorocznćj wystawy powszechnćj, 
milion mieszkańców, liczne fakultety i ciała naulkn 
we, huk dzienników i drukarni, sam handel zbóż tac) 
i bawełną dochodzący do 10 milionów dolarów. Di ma 
gićm po Filadelfii miastem jest Pittsburg, założony pr tak 
Anglików w roku 1776, liczący z przedmieściami ok 8 
150,000 mieszkańców, mający około 30,000 robotnik! jęci 
pomiędzy którymi samo wydobywanie węgla kamienni ] 
zaprząta 7000 ludzi, oceniający roczną produkcyą wni 
wszystkich gałęziach przemysłu najmnićj na 75 milion 4 ( 
dolarów. Owóż właśnie ten „Birmingham Stanów 2 tani 
dnoczonych“ stał sig widownią krwawych zapasów. |bas

W ciągu bieżącego lata różne północno-ameryk ¡¡ki 
skie koleje żelazne w porozumieniu ze sobą, zmniejsz stg 
płacę urzędników kolejowych o 10 procent Reduk 8k 
ta miała także wejść w życie z dniem 16 lipca rb. my 
linii kolejowćj Baltimore-Ohio 1 zgodzili się na nią ws Za< 
scy posługacze kolejowi z wyjątkiem palaczy i wstrzyu Sy] 
jących pociągi. Ostatni zaprzestali pracy w dniu 16 jch 
pca, ponieważ jednak zgłosiło się na ich miejsce wii + 
kandydatów, przeto pociągi mogły dalej bez przeszki 
kursować. Strejkujący chcieli zatrzymać gwałtem 1 8ni 
jeżdżające pociągi, lecz interwencyą policyi powstr jo 
mała ich zakusy. Wieczorem jednakże tego samego d )ja 
wypowiedzieli służbę palacze w Martinsburgu, na zac rec 
od Baltimore, i udało im się z pomocą tłumu przesz ¡e 
dzić wyjazdowi pociągów towarowych. Na miejsce za pH’ 
rżenia nadeszło 75 żołnierzy, lecz nic zrobić nie mo 
bo osaczeni zostali przez nagromadzony motłoch. 1 ¡ch: 
bawem cały dworzec opanowanym został przez strejliwą 
jących i ich sprzymierzeńców, do których przyłącz 
sig wiele milicyi oddziału posłanego na pomoc poli toni 
Po południu dnia 18 lipca gubernator Zachodnićj W i i 
ginii widział się zniewolonym prosić prezydenta Uniiiik 
nadesłanie mu wojsk związkowych. Wieczorem pralni 
tego samego dnia wszystka w Waszyngtonie i Baltimi tsz' 
konsystująca milieya w liczbie 400 żołnierzy pod rozl mii 
zami jenerała Freuch, wy komenderowaną została żćj 
Martinsburgu, gdzie stanęła o 7 godzinie rano 19 lip 
Strejkujący oszańcowali się w tamecznych zakładach ¡Uj 
lejowych i obsadzili na daleką przestrzeń całą linią fe 
lejową. Jenerał French kazał odczytać proklama&kę 
prezydenta Unii i dał strejkującym do namysłu czas U 
do południa. Gdy nie usłuchali rozkazu, uderzyła wl 
cya na nich i szczęśliwie udało się jćj przywrócić zw 
rządek i komunikacyą na kolei. Tymczasem w ci la 
tego samego dnia i na innych punktach rozpoczęły 
ruchy. W Pittsburgu, gdzie się łączą pensylwańskie I ile; 
leje, przyszło do najgroźniejszego starcia. Wojska + 
deszłe tu z Filadelfii napotkały na silny opór strejkt ile 
cych, których liczba dochodziła do 10,000 głów. Woj oui 
musiało się cofnąć i zostało formalnie oblgżonćm. Sa ¡jsz 
miasta Pittsburga poległ przy tćj okazyi. óle

W Baltimore nie lepićj się działo. Ruch wsz cod 
się w dniu 20 lipca a tłum burzycieli ogólnego porzą ęgl 
urósł wnet do kilku tysięcy głów. Rząd przedsięw!
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tankę tylko zbierać mogą gosposie, gdzie rosną woi & 
zioła alpejskie i gdzie do mleczka wody dolewać nie 
pokusy. >rli

Śniadanie, obiad, wino i piwo ad libitum, kawa Jfk 
biednia, popasy, przewodnik w grocie, piwne wszelki! &I 
z wyjątkiem ceny wózka, wyniosły na osobę 21/» fiori'r? 
które wyłożywszy intendant wycieczki, późnićj z koni ec 
buentów zarekwirował. Wyjechaliśmy gwarno o 5 n°u 
ze Szmeksu, wróciliśmy doń o 11 wieczorem cichut w 
znużeni wrażeniami i spragnieni spoczynku. 'ł

Lodowa pieczara znaną jest dopićro od lat sześć'/ 
odkrył ją górnik Ruffiny Eugeni ; miasto Dobszyna i ’es 
aby ułatwić turystom jćj zwiedzenie, zbudowało włast !* 
kosztem u podnóża góry, w którćj wnętrzu mieści 
jaskinia, wygodny hotel, gdzie obok wybornćj rest 
racyi znajdzie podróżny pięć pokojów gościnnych dla 
clegu.

Przypomina pieczara Dobszyńska Wieliczkę, ale 
Wieliczce sztuka, tu natura jest twórczynią zjawis 
tam sól kamienna służy za materyał budowy, tu ot ¡w 
Wapienia skamieniała woda mury i sklepienia stano tz< 
tam ognie bengalskie rzucają blask na ponure skały 'lze 
ne, tu promień lamp faluje w lśkniących bryłach woi 
go kryształu; tam ogrom podziemnych lochów wzbo 
twe podziwienie, tu czar skostniałego płynu zimU* 
dreszczem cię przejmuje; tam podziemne jezioro proW^i 
przepływasz przy dźwiękach muzyki, tu przy błj 
pochodni ślizgać się możesz na odwiecznym lodzie ;ti 
względu czy za wrotami groty przyświeca zimowe 
letnie słońce. Dr. R.
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•czne kroki, dotąd przecież spokój nie został przy-
¿nyffl- Nie ’est t0 streJk zwyczajny znany i w Euro- 
'¡ecz ruchy daleko groźniejsze. Stowarzyszenie tajne 

•ny Maguires“, należące do tegoż samego cechu, co 
10 J onał, komuna francuzka i socyaliści niemieccy, 

w; oe przeważnie z rzemieślników i wyrobników po- 
“ego jzenia niemieckiego i irlandzkiego, długo występnie 
A^ane przez władze, bo za tolerancyą kupowano 

* głosy tej tłuszczy na wyborach, odsłoniło karty 
poniocą zaniechania pracy około obsługi kolei żela- 
F wstrzymania tym Sposobem ruchu na linii, a wre- 

dania hasła oporu w innych miastach i Stanach 
iefslj jeuuych, gdy na jego domaganie się podwyższenia gaży 

(jpcy dziennśj nie odpowiedziano powolnością. Spu- 
kólj Lnia dokonane przez rozhukany motłoch dochodzą 
~alny ¡¡u milionów dolarów. Wojska nie omieszkają przy- 
om j ¡¡pić porządku materyalnego, ale nie zdołają nagrodzić 
)rcz( ¿toszenia ani wskrzesić poległych.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Wiedeń, 26 lipca. Do Pol it. Corresp. do- 
z Carogrodu pod dniem 23 lipca, że w skutek 

rjyŁ-jścia Rosyan przez Bałkany wielki niepokój panuje 
iw h stolicy- Sekretarz legacy jny niemieckićj ambasady 
ą s rschfeld, który niedawno temu wysłanym był do Buł- 
zzast ffi, doniósł księciu Reuss, że w Jeni Sagra wymordo- 
5 mii iii Turcy całą ludność chrześciańską. Pbgeł grecki w 
¡> 2a Ogrodzie otrzymał telegram z Cavarny, że milęJ Od 
ali: ilcik mordują Turcy chrzuścian. Parowiec Loyda, pły- 

ty do Warny, pojechał skutkiem tego do Balcik, aby 
i^ć na pokład chroniące się przed rzezią ofiary. — 

jard wysłał tam parowiec „Rapid.“ Namyk pasza 
i ¿osi, że armia zmniejszyła się w skutek dezercyi i 

'ki p orób o 40,000 żołnierza. — Mehemed Ali pasza, któ- 
lwan nu sułtan osobiście oddał naczelne dowództwo, za- 
Jakó ¡zegł sobie tydzień czasu na zoryentowanie się w ope- 

się tyach na teatrze wojny. — Suleiman pasza przybył do 
j zat ryanopola z 21 tysięcy żołnierza i 2000 koni.
Filadi Wiedeń, 26 lipca. Do Pol. Corr. donoszą z 
śj, i ¡tersburga, że w rządowych sferach rosyjskich uważają 
nau| ecne rozporządzenia Anglii za nic nieznaczącą demon- 

W Petersburgu nie wierzą temu, aby Anglia 
Dima" rozpoczęła wojnę. Obsadzenie Gallipoli mogłoby 

y pn takim tylko razie doprowadzić do kolizyi, gdyby woj- 
i oki» angielskie połączyły się z armią turecką. Samo 
tnikl ¡ecie Gallipolis przez Anglików ignorować będzie Rosya. 
iennt Petersburg, 26 lipca. Z Bieli donoszą urzę- 
:yą mnie: Jenerał porucznik Zimmermann donosi z Braiły 
ilioi d dniem 24 bm.: Parowiec „Mikołaj“ pod wodzą ka- 
)w 2 tana Maksymowicza, i dwa kutry pod wodzą porucznika 
v. ibasowa strzelały niedaleko Sylistryi na mały obóz tu- 
eryki cki i zmusiły Turków do cofnięcia się Spotkawszy 
iejsz stępnie monitora tureckiego, zaczęły go ostrzeliwać, 
;duk skutek czego na pokładzie jego wybuchł pożar. Zna- 

rb. my do milczenia przybliżył się monitor do brzegu 
ą ws zaczął wysadzać załogę. — Tymczasem przybyło 
rzyn Sylistryi więcćj jeszcze parowców i monitorów ture- 

1 16 ich, które się jednak za ukazaniem się na brzegu ro- 
e w jskićj bateryi polowój cofnęły, odpowiadając na wy- 
;szk( zały. Monitor jeden turecki znacznie został uszko- 
em j 8ny, miał wielu zabitych i rannych — okręty rosyjskie 
wstr do" tylko były uszkodzone i żadnćj nie poniosły straty, 
go d ¿a 23 m. b. płynęło z wodą przed Ruszczukiem pięć 
zac reckich monitorów parowych, z których jednak rusyj- 

■zesu ki baterye pod Słobodzią spaliły trzy a czwartego za- 
5 za lity­

mi Aleksandr o poi, 25 lipca. Wojska jenerała 
i Ichazowa zajęły dnia 22 b. m. kolumną jswą środ- 

6trej mą obwarowane pozycye tureckie pod wsią Merkulk, 
’łącz jyczćm Turcy stracili 48 w zabitych, prócz tego wiele 
poll roni, amunicyi; z strony rosyjskiej raniony; oficer mili- 

ćj V? j i dwóch żołnierzy. Równocześnie z atakiem na Mer- 
Uniiilk ostrzeliwała lewa kolumna Oczemcziry, którego 

prz oniła flota turecka wystrzałami. Wojska Mukhtara 
iltira iszy uzbrajają bezustannie swe pozycye. , Przeciw ko- 
1 roz mnie pułkownika Komarowa, który zajmuje pozycyą po­
lała żćj Ardahanu, wyruszyło z Olti 3000 Turków.
9 lif Rzym, 25 lipca. L i b e r t a dowiaduje się, że 
lach I między gabinetami toczą się rokowania co do wspól- 
nią 4j akcyi flot, aby nie dopuścić do akcyi na własną 
lamaikę. Floty mocarstw mają stanąć w obronie mieszkań- 
czasjiw Carogrodu będących poddanymi państw obcych, 
ła ra Marsy li a,-26 lipca. Rada municypalna tutejsza 
cić Izwiązaną została, miejsce jćj zajęła komisya municy 
w ciilna.
;ęły J NowyJork, 25 lipca. Do zmowy robotmkow 
skie 1 (lejowych przyłączyli się także robotnicy kolei Pacific, 
ska ułożenie zresztą mało się zmieniło; usposobienie w o 
rajki ile jest spokojniejsze, wyjąwszy miasta Chicago, St. 
Wojfluis i Louisville, gdzie wielka panuje obawa przed tam- 

. Szi ijszemi żywiołami komunistycznemu Komunikacya na 
ólejach po części przywrócona. Rząd uznał dalsze 

wsz todki przezorności za niepotrzebne. Handel petroleum i 
orzą ęgli wielkie ponosi straty, brak bydła daje się uczuwać. 
sięwz Nowy Jork, 25 lipca. Wczoraj przyszło do bójki 
■■m »między milicyą a strajkującymi, którzy umiarkowanićj 

wol i występują, ale obstają przy swoich żądaniach i Za­
nie zjmują ciągle pociągi towarowe. Milicye miast Nowego 

orku, Brooklyn i Jersey dniem i nocą stoją pod, bronią. 
,wa kilku miastach zachodnich musiano pozamykać sklepy 
elkii fabryki. W Pittsburgu przywróciły wojska związkowe 
floti »rządek. W San-Francisco utworzył się komitet bez- 
kofll eczeństwa. Rząd posłał silne oddziały yoojsk do St. 
5 fiMiis i Chicago. W Pittsburgu aresztowano 50 hersztów 

ichut izruchu. Gubernator Pensylwanii wzywa obywateli, 
>y potworzyli zbrojne stowarzyszenia ku obronie wła- 

sześć ‘ości. W skutek wstrzymania pociągów z węglami za 
yna feszono prace w kopalniach węgla.
vlasi 
ieści 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 26 lipca.

— * Po dwutygodniowych, prawie codziennych de- 
jawis ;ezaell nastalo z niedzielą minioną powietrze piękne i gorące, 
tu Ol ¡óre dotrwało do wczorajszego wieczora. Już z rana dnia 
Stano nzorajszego niebo było pochmurne — lecz chmury z czasem 
KałV' 'zeszty ' dopiero wieczorem późnym nadciągnęły znowu

•od Południa i zachodu, sprowadzając nam burzę z błyskawicami 
1 u jrzmotem a zarazem z kilkakrotnym tak ulewnym deszczem, 
wzbił gdyby się chmury były oberwały. Błyskawice i grzmot 
zimt ^ały aż do pierwszej godziny w nocy, deszcz padał jeszcze 
proflli Piątej z rana dnia dzisiejszego — a obecnie znowu prze-

* W skutek deszczu, który padał w nocy minionej 
dzie itkał się kanał, idący po zachodniej stronie Wilhelmowskiego 

bcu, gdyż woda deszczowa naniosła do niego wielką bardzo 
066 piasku, żwiru i błota Ztąd woda nie mogąca kanałem 
Chodzić, rozlała się po ulicy a następnie do sklepów, gdzie 
chodzi do wysokości 8 stóp.

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika po­
morzone są obwieszczenia tutejszego magistratu, dotyczące wy- 
"ien a katastru rajonowego przedmieścia Columbia i sub- 
•Gyi na wybrukowanie Artyleryjskiej ulicy.

— * W planie jazdy pociągów kolei poznańsko wrocła- 
skićj i poznańsko bydgoskiej zajdzie od 1 sierpnia rb. zmiana

owe
R.

o tyle, że pociąg południowy pierwszej, przybywający do Po­
znania dotąd o godzinie 3 minut 52, przybywać będzie od dnia 
tego dopiero o godzinie 5 minut 33, a w skutek tego odchodzić 
ztąd będzie do Bydgoszczy resp. Torunia, pociąg popołudniowy 
drugiej o godzinie 6 minut 1 a nie, jak dotąd, o godzinie 4 mi- , 
nut 14.

— * Donosiliśmy już, że p. J. K. Żupański posłał na 
ręce jednego z rodaków bawiącego we Włoszech dziesięć 
egzemplarzy dzieła: Amilkar Kosiński dla doręczenia ich 
znakomitościom włoskim. Pomiędzy iunemi otrzymał rzeczo­
nego dzieła jeden egzemplarz p. Cannnico, który przemawiał 
na uroczystości Mickiewiczowskiej w Rzymie. P. Canonico dzię­
kując za dar ten, napisał do rzeczonego rodaka naszego eo na­
stępuje :

Rzym, 27 czerwca 1877. 
Czcigodny Panie!

Uprzejmy list Pana i upominek załączony wzruszył 
mnie i zadziwił zarazem. Byłem dalekim od spodziewa­
nia się jakiegokolwiek dowodu wdzięczności za udział 
mój w wyrażeniu uczucia tak naturalnego względem 
tego wielkiego człowieka, który nie tylko był szcze­
rym, wylanym i czynnym przyjacielem Włoch, ale który 
łączył w swej duszy polskiej i prawdziwie chrześciańskiej 
uczucia i natchnienia ducna najwznioślejszego umysłu 
polskiego, głęboką znajomość epoki współczesnej i ogień 
święty zapału, cechujący najdzielniejszego żołnierza.

Czytając list Szanownego Pana byłem niewymownie 
wzruszony. Słowa pańskie płyną z głębi duszy, to też 
przemawiają wprost do duszy. Zachowam ten list wraz 
z książką tak zajmującą, którą mi przesyłasz w imieniu 
p. Źupańskiego, do pamiątek najdroższych. Zechciej Pau 
wyrazić p. Żupańskiemu najserdeczniejsze podziękowanie. 
Niech Wam Bóg nagrodzi .łaskę mi wyświadczoną. — 
Naród posiadający takie skarby uczucia musi niezadługo 
ożyć w swem życiu politycznem. I nie tylko sam się 
podniesie, ale stanie się podporą wielu iunych narodów 
w tych czasach tak trudnych przejścia do przyszłości więcej 
harmonijnej, zgodnej z upragnieniem wewnętrznśm tylu 
dusz. Nie tylko wierzę w to — alem pewien tego! Dla 
tego to właśnie wzniosłego posłannictwa cierpi więcej 
niż inne narody. Głębokość podstawy musi być odpo­
wiednią wysokości gmachu. — Italia, która tyle zawdzię- 
cza Polsce, siostrze swojej, zadrga w sercach dzieci 
swych, skoro tylko będzie mogła otwarcie z nią razem 
spełnić icli wielkie posłannictwo wspólne. — Włochy 
nie mogą (jest to przekonaniem mojem) mieć całkowitej 
egzystencyi moralnej ani postępować krokiem pewnym 
ku temu posłannictwu (którego podstawą i środkiem 
jest tylko jedność polska) jak przez połączenie się z 
Polską.

Pan zatem, Szanowny Panie, który Twojem uczuciem 
wzniosłem i tym czynem braterskim pracujesz nad za­
wiązkiem spójni tych dwóch narodów — masz prawo do 
całkowitej mej wdzięczności

W imieniu tych uczuć ośmielę się przybyć do Szano­
wnego Pana, by osobiście dłoń Twą uścisnąć i poszczycić 
się znajomością Twoją. Tymczasem nie cheiałem stracić 
i minuty, by Ci wyrazić, chociaż w nieudolny sposób, 
wszystko to, co w duszy noszę dla twego pięknego czy­
nu — dla twej szlachetnej ojczyzny, dla jej prawdziwych 
synów a dla Ciebie Panie

wyraz szacunku i poważania
Tancrede Canonico.

— * W koszarach fortu Grolman skradziono w nocy z 
dnia 20 na 21 mb. grenadyerowi Kraemerowi z 4 kampanii 
6 pułku srebrny płaski zegarek cylindrowy z złotą obwódką, 
która po bokach nieco była uszkodzoną.

— * Mieszkańcy niemieccy miasta Poznania mają i w 
roku bieżącym obchodzić uroczystość sedańską. Przewodniczący 
stowarzyszenia sedańskiego, którym jest nadburmistrz Kohleis, 
wzywa w tutejszych dziennikach niemieckich już członków jego 
na roczne walne zebranie na jutro na 7 godzinę wieczorem do 
sali hotelu Buekowa. Katolicy niemieccy w Berlinie obchodzić 
będą również uroczystość sedańską.

— * Donoszą nam z Gniezna, iż tamże w dniu 22 bm. 
odbyło się walne zebranie kasy pożyczkowej dla miasta Gniezna 
i okolicy. Wybrany przewodniczącym ks. proboszcz Budziak 
poprosił na sekretarza ks. Gdeczyka. Po przeczytaniu proto- 
kulu z ostatniego posiedzenia przystąpiono do trzeciego punktu 
porządku dziennego, tj. do przeczytania protokułu rewizyjnego, 
uskutecznionego przez komisyą superrewizyjną, ad hoc wybraną 
na przeszlem walnem zebraniu, która się składała z pp. Rich­
tera z Poznania, ks. dr. Łukowskiego i P. Nowickiego z Gnie­
zna. Protokuł wykazał, że zrewidowano książki kasowe jako 
też rachunki składane skrupulatnie, nawet drobiazgowo, że re- 
wizya ta rozciągała się na całe lat sześć czynności kasy na­
szej. Walne zebrano nabrało przekonania, że kasa pożyczkowa 
dotychczas sumiennie i z korzyścią dla członków zawiadywaną 
była. Dla tego też tak zarządowi jak i radzie nadzorczej u- 
dzielila pokwitowanie z rachunków złożonych za rok 1876.

Sprawozdanie kasowe z ubiegłego półrocza, które stano­
wiło czwarty punkt porządku dziennego, przeczytał podskarbi 
p. Theurich. Dowiadujemy się z niego, że w tym czasie kasa 
pożyczkowa poniosła stratę 19JO marek na jednym obywatelu, 
mieszkającym pod Trzemesznem.

Wedle piątego punktu porządku dziennego wykluczono na 
mocy § 37 ustaw 13 członków.

W końcu dla obrad i uchwały na przyszłem walnem ze­
braniu zrobiony wniosek, ażeby § 8 ustaw zmieniony uchwałą 
z października r. p. przywrócono napowrót do całkowitego 
swego waloru ; gdyż w praktyce wedle zdania wnioskodawcy 
uchwała ta okazała się już teraz niepraktyczną. _

_ * Prócz podanych dawniej miejscowości okazała się
w powiecie szamotulskim szarańcza na wzgórzach pod Rze- 
czynem, częściowo tylko zagajonych, a następnie pomiędzy 
Mokrzem a Bninem, zająwszy przestrzeń 4500 morgów. 
Nad wytępieniem jej pracowało w zeszłym tygodniu pod Rze- 
czynem 560 ludzi a pod Mokrzem 250 ludzi. Przy pracach 
tych byt obecnym wyższy radzea regencyjny p. Massenbach. 
Prace te ograniczyły się na zabezpieczeniu pól okolicznych 
przez kopanie rowów. Na wniosek władzy powiatowej przy­
był tam w końcu minionego tygodnia komisarz ministeryal- 
ny p. Deutsch a dnia 23 bm. obejrzał przestrzeń pod Rze- 
czynem prezes naczelny p. Giinther w towarzystwie radzcy re- 
geneyjnegoDrolshagena i zastępcy landrata, sekretarza powiato­
wego p. Wollnego i komisarza okręgowego Ottersobna z Wro­
nek. Przekonano się przytem, że niebezpieczeństwo nie jest 
tak wielkie, jak z razu mniemano. Znajduje się tam bowiem 
szarańcza w ogromnej wprawdzie ilości, większą jej część je­
dnak stanowi mniej szkodliwa szarańcza włoska (Gryllus ita- 
liais), podczas kiedy niebezpieczna szarańcza wędrująca (Gryl­
lus migratorius) tworzy mniejszość, około 10 prc. Oba gatunki 
zupełnie są rozwinięte; szarańcza wędrująca przelatuje prze­
strzeń 30 — 40 kroków i jeszcze dalej, eo robi wszelkie rowy 
iluzoryćznemi. P. Deutsch rozporządził więc, aby użyto jedy­
nie już tylko możliwego środka, tj. aby rano i wieczorem sza­
rańczę zbierano i tępiono. W obecnej jednak porze żniw śro­
dek ten z trudnością tylko da się przeprowadzić.

_ * Ks. proboszcz Idzikowski z Żabna ogłasza pismo,
w którem przeprasza publiczność, jeżeli jej dał powód do zgor­
szenia przez to, że stawał dawniej po stronie rządu, a oraz 
donosi, że pojednał się z ks. dziekanem swego dekanatu i pa­
rafią swoją. , .

— ’ Radzea ziemiański powiatu sredzkiego I lor u s
Auffarth, który od kilku dopiero miesięcy urząd ten dzierżył, 
umarł dnia 23 mb. ...

— * Nie panu Rogozińskiemu, choć dawał oO m. więcej, 
bo 3760 m, lecz pp. Muller i Hart.oann przybił magistrat ro­
zebranie starego teatru i materyał jego budowlowy.

_ * Wieś Około pod Bydgoszczą ma być wcieloną do
gminy miejskiej bydgoskiej. Po umowach, jakie w tej sprawie 
prowadzili z gminą Okoła dawniejszy nadburmistrz Boye i o- 
becny p. Buchholtz, ma dnia dzisiejszego odbyć się zebranie 
gminy Okolą, na którem ostateczna zapadnie decyzya.

_ * Za wyciąg z regestrów stanu płaci się, wedle roz­
porządzenia ministra spraw wewnętrznych, tylko 50 fenygów; 
żądanie więc drugich jeszcze 50 fen. za szukanie w odnośnym 
regestrze stanu jest bezprawne.

— * Wieś szlachecką Jastrzembie w powiecie bydgo­
skim nabył od p. Hoppe niejakiś p. Lessing za 367,000 marek 
a wieś Kussowa w tymże powiecie właściciel dóbr Heine z 
pod Tczewa za 426,000.

— * Polieya toruńska wydała, jak pisze Gaz. Tor., 
bardzo potrzebne i w skutkach swoich tylko błogo podziałać 
mogące rozporządzenie co do lokalów restauracyjnych z usługą 
żeńską. Lokali’ takich rozmnożyło się w mieście naszem nad 
miarę,’ a bywa w nich tak zwanych „kelnerek“ liczba taka, że 
gdyby wszystkie miały się zajmować tylko podawaniem napo­
jów i potraw, miasto nasze musialoby chyba wypijać pełne 
rzeki piwa i zjadać, jak smok żarłoczny, stada barauów od razu 
a to wszystko w nocy... Znając przeto bardzo dobrze za­
danie tej żeńskiej usługi, rozporządziła polieya tutejsza, że 
lokale żeńską służbę utrzymujące mogą być otwarte tylko do 
godziny 10 wieczorem. Prócz tego przygotowuje polieya toruń­
ska nowe ścisłe przepisy co do zatrudnienia służby żeńskiej w 
restauracyach w ogóle. Po energii tutejszej policyi wykona­
wczej spodziewamy się, a raczej pewni jesteśmy, że przepisy 
ściśle przeprowadzi i wykorzeni złe, które dość długo się mno­
żąc, rozrosło się nad miarę.

— ♦Kalendarz. Jutro w piątek dnia 27 lipca Panta- 
leona i Natalii panny; w kalendarzu słowiańskim Wszebora.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 12, zachód o godzinie

Dnia 27 lipca 1544 list przyjacielski Zygmunta 1 do Ka­
rola V. — 1633 sejm konwokacyjny. — 1648 bitwa z kozakami 
pod Kulczynem. — 1792 Prusacy biorą Wolę. — 1806 wjazd 
Napoleona do Poznania. — 1831 sejm nakazuje Skrzyneckiemu 
stoczyć bitwę.

Ili III III II MIITW ^^™**^M*

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 lipca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Łakomioki 
z żoną i Goślinowski z Dąbrówki. Gemmer, Leistikow i 
Pohl z Toruuia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Itzstein z Imendingen. Ihle 
Jeny. Schunske, Rehm, Meyer, Nast i Gaede z Torunia.

Pszenioa per 1000 kilo 236 marek żądano, — na 
lipiec-sierpień 236—m. żąd., wrzesień-paździermk 210 mr. żąd. 
208 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd. .
Owies: per 1000 kilo 123.— marek ofiarow., na “P16?" 

sierpień 123.— ofiarow., sierpień-wrzesień —, na wrzesień-paz- 
dziernik 129.— m. żąd. i ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd. .
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stałej; w miejscu 71._ — m. 

żąd., na lipiec 70.— lipiee-sierp. 69.50 żąd., wrzesień-paździermk
68 m. płc. 68.50— żąd., październik-listopad----- . , hstopad-
grudzień — marek żąd. . .

Okowita: per 100 litrów ceny mało zmień.; w miejscu 49 m. 
żąd., na lipiec i lipiec-sierpień 48.30 m. ofiar., sierpień-wrzesień
48.30__ofiar., wrzesień-październik 48.60— mr. płac.
październik-listopad 48.50 płc.

Łubin bez dowozu, per 100 kilo żółty 
niebieski 11.30-12.80-13.80 m.

ofiar.,

11.40-12.10-14 m.,

Ostatuie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 26 lipca. Do P r e s s e piszą z Caro­
grodu, że korpus rosyjski posuwa się z Mangatii i Me- 
dżidji do Bazardżiku, gdzie ks. Hassan z egipskiemi woj­
skami idzie naprzeciw Rosyanom i gdzie spodziewają się 
lada chwila bitwy. — Gubernator Tessalii otrzymał peł­
nomocnictwo do ogłoszenia stanu oblężenia. — Bawiący 
w. Carogrodzie oficerowie angielscy eskadry znajdującej 
się w zatoce Bezika, otrzymali rozkaz do udania się 
•natychmiast na swe okręta, skutkiem czego spodziewają 
8ię, że eskadra wpłynie niebawem do Dardanelów. — 
Czarnogórcy zdobyli we wtorek dwa największe forty 
Ńiksiczu, Klaczinę i Mostin.

Tagblatt donosi z Szumli, że po bitwie pod 
Plewną Osman pasza pędził kawaleryą rosyjską aż do 
Wina i Bulgareni, gdzie przybyła rosyjska straż prze­
dnia. Turcy stracili 150 zabitych ,i 1000 rannych. — 
Rosyjska brygada dotarła aż pod Sylistryą. — Minister 
wojny nakazał brać do wojny wszystkich Bułgarów w 
częściach kraju nie okupowanych dotąd przez Rosyan. 
Bularzy usuwają się od rekrutacyi przez ucieczkę. — 
Wszystkie wojska tureckie na granicy serbskićj odma- 
szerowały, w Widyniu tylko pozostała mała załoga.

Bukareszt, 26 lipca. Depesza urzędowa. W. 
książę Mikołaj donosi, że Turcy w dniu 18 lipca zatknęli 
białą chorągiew na wzgórzach wąwozu Szipki, skoro za­
atakowani od południa widzieli dalszy opór za bezowocny. 
Rosyjskie wojska zaprzestały skutkiem tego natychmiast 
dalszego ognia. Dwa bataliony tyralierskie podsunęły 
się następnie pod szańce, lecz przywitane gęstym o- 
gpiem z kartaczownic i karabinów, cofnęły się z wiel- 
kiemi stratami. Na drugi dzień obsadził jenerał Sko- 
bielew opuszczone przez Turków pozycye i zna­
lazł tam obok kilku rannych Turków wielkie, mnó­
stwo głów rannych w różnych potyczkach i poj­
manych Rosyan. Natychmiast kazał przywołać peł­
nomocników wojskowych obcych mocarstw i korespon­
denta T i m e s a, aby im ucięte głowy pokazać. — 
W obec doniesień o okrucieństwach popełnionych przez 
Bułgarów, oświadcza Agence Russe, że prześlado­
wanych od wielu wieków Bułgarów nie mogą Rosyanie 
powstrzymać od zemsty. Pełnomocnicy wojskowi obcych 
mocarstw i korespondenci dzienników mogą poświadczyć, 
że Rosyanie nie dopuścili się żadnych okrucieństw.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Per 100 kilogramów

średni
naj­

niższa
Ć-

naj- naj 
niższa:wyż8za

lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa
*

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto . . . . 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

22 130 
21 80 
18,90 
14 80 
14 30 
16 10

23 90
40 23 
80! 17

14 
901 13 
30 14

20;

21
50,20 
20 16 

13

20 40 
20 — 
14 90

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Rzep...................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica..................
Siemię lniane . .

40
20
30

piękny średni pośl. towar.

•a- A
25 28

A 26
A

• 30 50 28 — 26 ““

• — —
”” — — —

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 26 lipca.

Stan powietrza: deszcz.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

lipiec 158.-----, lipiec-sierpień 158.—, sierpień-wrzesień 157.—,
wrzesień-październik —, jesień 157.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

lipiec 48 10-48.30, sierpień 48.20-48.40, wrzesień 48.80, paż iziernik 
48.20—.—, listopad 47.60, grudzień 47.60—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.60 pł
(W.) Poznań, 26 lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

17-19— m., rżana nr. 0 i 1 12.50-13.50 mir. per 50 kilo.
Poznań, 26 lipca. (Sprawozdanie giełdowe)
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 157.— m.

na lipiec 157.------., lipiec-sierpień —.------ , sierpień-wrzesień
—.—, wrzesień-październik —.—, na jesień —. - , październik- 
listopad — m.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 48.20 m. 

lipiec 48.20, sierpień 48.30. wrzes. 48.80- -.—, październik 48.—, 
listopad 46.90, grudzień 46.90.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 48.20 m.

Giełda bydgoska, 25 lipca.
Pszenica: 220-250 m.
Żyto: 154-172 m.
Jęczmień: bez obrotu.
Owies: 140-164 m.
Groch do gotowania 154-160, na paszę 133-142 m.
Rzepik: 280-295 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.— m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 25 lipca 1877.

85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . 
kartofli . 
siana . .
słomy 
masła 

1 mendel jaj . .

kilo

10 marek 30 fen. do 10 marek 65 fen.

Berlin, 25 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiśj. 
Pszenica loco niezm. Termina trzymają się dobrze. Wyp.

8000 entr. Cena wypowiedzialna 276.— mr. per 1000 kilo. 
Loco—, ze statku 203-270 wedle gat., żółta march. 260-269 — 
marek z kolei płacono; na ten miesiąc 270-276. mr. płacono,
żółta-----z spichrza płc. cena przecięciowa m., lipiee-sierp. 234.5
-227.-235 płc., sierpień-wrzes. —, wrzesień —.— pł., wrzesień-
paźdz. 224-223.-----płc., paźdz. —płac., październik-listopad
221-—.— pł., listopad-grudzień 220- pł.

Zyto loco mały handel. — Termina spok. — Wypowiedz. 
10,000 ctr. Cena wypowiedział. 151.5 m. per 1000 kilo. Loco 
148 186. — marek wedle gatunku; piękne nowe — z ko­
lei i ze statku pł., ros. 148-159. m. z kolei i ze statka pł., kra­
jowe 180-185 m. z kolei i ze statku pł., mocno nadps. ros. —. z 
kolei pł., na ten miesiąc 152-151.5 płac., cena przeć. — m., 
lipiec-sierpień 152-151. płacono, sierpień-wrzesień -—_ płac., 
wrzesień-październik 152-151.—. płacono, październik-listopad 
152-151. płc., listopad-grudzień —. płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 135-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trudno sprzedajny. Termina bez interesu. Wyp.
------ ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 1000 kit Loco
120-166 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 145-156 z kolei pł., 
ros. ord.— z kolei pł., na ten miesiąc 143 żąd. 142 ofiar., cena przeć.
—m , lipiee-sierp. 143 m. żąd. 142 ofiar., sierpień— nom., sierpień- 
wrzesień 143 żąd. 142 ofiar., wrzesień —na wrzesień-paźdz. 146.— 
— nom., paźdz.-listopad 147. nom., listopad-grudzień —.— płc.

KukuBudza bardzo stale. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 130-140. m. wedle gat.; rumuńska —.------ z kolei pł.
mołdawska nadps. — z kolei pł., tur. — z statku pł., węg.
----- z kolei pł., na ten miesiąc 130 żąd., lipiec-sierpień — płc.,
rpień-wrzessieień —. pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 157-183 marek wedle 
| gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.

Mąka rżana spok. — Wypowiedz. —.— entr. —Cena 
wypow. —.— m per 100 kilogr. Nr. O i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca —płac., na ten miesiąc 22.15-22.25 m. pł., 
lipiec-sierpień 22.15-22.25.- płacono, sierpień-wrzesień 22.— 
—.— płac., wrzesień-październik 21.95—.— płac., październik- 
listopad 21.90—.— pł., listopad-grudzień 21.90------pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy bez interesu.— Wypowiedziano z beczką
----- ontn., bez beczki------centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
73. marek, bez beczki 71.4 m., na ten miesiąc 71.4—.—. płac., 
cena przecięciowa —.— m., na lipiec-sierpień 70.8—. mr. płc.,
sierpień-wrzesień-----płac., na wrzesień-październik 70——
płac., na październik-listopad 70.—.—. płac., listopad-grudzień 
70.—.----.— płc., na grudzień-styczeń 1878—.— pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. —. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.5 marek, na ten miesiąc 27. mr., cena przecięć. —, 
mar., na lipiec-sierpień —.— płacono, sierpień — pł., sierpień- 
wrzesień —.— płc., wrzesień-październik 26.7-26.5— m. płac., 
październik —i. pł., październik-listopad —.— pł., listopad —.
pł., listopad-grudz. 27.7-27.5 m. płc., grudzień------ pł., grudzień-
styczeń 1878 -1- pł.

Okowita stale i wyżej.— Wypowiedziano 10,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 49.8 marek per 100 litrów a 100 prc. =
— pr. z b.— Loco z beczką—.—płc., na ten miesiąc 49.5-50-49.8
płac.,-----cena przecięciowa —. marek, — na lipiec-sierpień
49.5-50-49.8 płc, sierpień —.— płac., sierpień-wrzesień 49.5-50. 
-49.8—. płacono, wrzesień-październik 50.2-50.6-50.5 płacono, 
październik-listopad 49.4-49.8-49.6 płc., listopad-grudzień — pł., 
grudzień styczeń — płac., styczeń-luty 1878 — pł., luty-marzec
— pł., kwiecień-maj 1878 51-51.7-51.5 pł.

Okowita per 100 litrów 4 100 pro. = 10,000 prc. bez
beczki loco 50.— płac, ze spichrza----- .— pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.00-33.0 \ nr. 0 32.50.31.50, nr, 
1 30.50-28 50.
Mąka rżana nr. 0 2425-22.75, nr. 0 i 1 22.75-21.75 

100 kilogr. brutto z miechem.
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liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 26 lipca.) 

SZCZECIN, 26 lipca 1877.

Okowita niezm.

Gdańsk, 25 lipca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: gorące,' wiatr południowo-wschodni.
Pszenica loco w skutek doniesień o zamiejscowem stal- 

szem usposobieniu była i tu w stalssej tendencyi, kupowano ją 
zaś po pełnych cenach wczorajszych, usposobienie było jednak 
w ogóle spokojne. Sprzedano 350 ton przy słabych ofertach a 
płacono za czerwoną 127 funt. 240 m., pstrą chorą 126 funt. 253 
m.; jasną 128 funt. 260 m.; jasno pstrą 128/9 funt. 270 m., 
wysoko pstrą 131/2 funt. 275 m. per ton. Termina drożej pła­
cone; lipiec 262 m. żąd., lipiec-sierpień 258 m. żąd 255 ofiar., 
wrzesień-październik 232 m. płc., październik-listopad 230 m. 
płc. Cena regulacyjna 260 m.

Żyto loco w poślednim rosyjskim towarze słabo i cena 
jego zniża się; płacono za polskie chore 120 funt. 138 m., ro­
syjskie 119 funt. 144 m. per ton. Termina bez zmiany; na 
lipiec-sier-pień 150 m. żądano, wrzesień-październik 143 marek 
ofiarowano, październik-listopad 145 m. żądano. Cena regula­
cyjna 152 marek, dolnopolskiego 164 marek.

Jęczmień loco rosyjski na paszę 102 funt. 115 marek 
per ton płacony.

Groch loco na paszę po 134 marek per ton kupowany.
Owies loco polski po 129 m., per ton płacony.
Olej rzepiowy loco bez zmiany przy słabym dowozie, 

wedle gatunku po 304, 310, 312, 315, 316 maiek per ton pła­
cony. Termina sierpień-wrzesień 320 m. ofiar., wrze ień-paź- 
dziernik 325 m. żąd. 320 ofiar.

Giełda wrocławska, 25 lipca.
Zyto: per 1000 kilo ceny trzymają się; na lipiec 150, lipiec

-sierpień 150 żądano, sierpień-wrzesień-----płac., wrzesień-
październik 150.-----żądano, październik-listopad 149.— marek
żądano.

Pszenica słabo.
na lipiec .................... 240
na lipiec-sierpień .... 235 50, 
na wrzesień-październik 223

Żyto słabo. j
na lipiec.............. : . .¡145 50
na lipiec-sierpień . . . .¡145 50 
na wrzesień-październik 147 —

Olej rzep, słabo.
na lipiec...................... 69 50
na wrzesień-październik 68 

BERLIN, 26 lipca 1877,
Pszenica słabiej. — 

na lipiec-sierpień .... 234 — 
na wrzesień-październik 221 50

w miejscu ....................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień.................

Owies
na wrzesień-październik
na..................................

Olej skalny
w miejscu....................
na jesień......................

Owies
na lipiec-sierpień

Zyto spok. 
w miejscu .
na lipiec.........................151 —
na lipiec-sierpień .... 151 — 
na wrzesień-październik 151

Olej rzep, niżej, 
w miejscu ....
na lipiec......................  70 50
na wrzesień-październik 68 60

Okowita słabo.
50 — 
49 70
49 70
50 50

w miejscu ...................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

49 20 
48 70
48 70
49 60

150 —

12 25

142 — 
Not. z 25 

83 75 
92 60
94 90
95 40 

102 60
70 — 
99 30 

9 - 
15 — 
55 40 

213 10 
I 55 25

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka ....
71/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . .
Austr. renta srebrna . .
Austr. akcye kredytowe {255 
Kolej żelazna państwowa ¡393 50
Lombardy...................... 116 —-

Uspos. stale. |



(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie hez 
medycyny i hez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

boSci, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudńieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy 
kaszlą, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła-

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu, niech będą dzięki 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainvilie. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestræ 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego spi 
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ.ń 1

Cena Revalescière za ’/s funta 1 Mr. 80 fen.,
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 5(Ff(

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen. 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 2$, 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, ( 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w Cl 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznan 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

«¡ere*»dro

BedsW

Rejestr handlowy. 10. Katalogu 10.L
dzieł polskich0

♦ ♦♦ ♦ ♦ O ♦ ♦

W naszym rejestrze spółek zapisano dziś w 
kolumnie 4ej przy wymienionój pod Nr. 3 tu­
tejszej spółce pod firmą: Towarzystwo 
przemysłowców miasta Poznania, zap. 
spółka, w skutek rozporządzenia z dnia 17go 
lipca 1877 r.

K. Antykwami
Caillera w Poznaniu

Znany z długoletniej praktyki 0 
za granicą i z założenia kilku zna- Q 
czniejszych ogrodów w Księstwie, Q 
osiedliłem się w Strzelnie i X 
nadal jak dotąd przyjmuję zamó- "

W miejsce z zarządu wystąpionego 1
(3752) wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła X naaaHaR ńotąd przymauję żarno- - 

się na żądanie fr. bezpłatnie. R 2
haltera Henryka Rechtera w Poznaniu
obrano kupca Feliksa Rako-. ,
waklego w Poznaniu, jako członka za- kilka dni wyjdzie: (3oi6)Q
rządu, w skutek protokułu wyborczego ' Najnowsze proroctwo Ojea sw v 
zebrania generalnego z dnia 6 lipca 1877. »»•

Poznań, dnia 19 lipca 1877.

i parków, modernizowanie sta- Q 
rych i urządzanie zaniedbanych. Q

Wszystkie rzeczy niżej cen fabrycznych!
Z powoda przeniesienia handlu

WYPRZEDAŻ
wyrobów moich w

Wyprzedaż wina,

Król, sąd powiatowy.

SUBMISSION.

Plusa IX. o Polsce, nadzwyczaj wa­
żne, z dodatkiem kilku innych proroctw 
i przepowiedni. Jako dalszy ciąg No 
wej Sybilli. Zbiór tefl zawiera nader wa 
żne i ciekawe proroctwa i przepowiednie.

Zasługuje mianowicie na uwagę oprócz 
proroctwa Ojca św. proroctwo św. Wacława 
o Polsce, przepowiednia starego Polaka, wy

Podejmuję się także zakładania q

Die zur Neupflasterung der Artilleriestr., , - - -
belegen zwischen kleiner Ritter und Wallstr., z proroctwa ślepego młodzieńca, wiersz
sowie zur gleichzeitigen damit verbundenen i proroczy Krasińskiego o Piusie IX i. t. d
theilweisen Regulirung der kleinen Ritterstr. i Cena 15 fen., z przesyłką fr.

ogrodów o
warzywno owocowych na francu- a 
zki sposób, szparagów, szkółek itp. x 
Strzelno, powiat inowrocławski. U

0 Wnipionh l/miotl/wóln 0
*¡.3748)V

I ffoiciecUmtloÄ o

IOCO

benöthigten Arbeiten und Lieferungen im un-, 35 ^e„°' 6 1 mar^>. 13
gefahren Betrage von 9600 Mr. sollen verge-: e8z- eSz- 3 marki tranco. Mmej-
ben werden. (3661) 1 8ze naieżytości najtaniej znaczkami poczto

Die bezüglichen Bedingungen und Kosten-: wem*- Cfcoelszewskl,
Anschlag liegen während der Dienststunden; Poznan, Wodna ulica 15.
int Bau-Bureau des Rathhauses zur Einsicht
ans. —

Reflectirende wollen ihre Offerten ebenda-
selbst versiegelt mit der Aufschrift: 
„Submissionsgebot auf die Pflasterung 
der Artillerie und Kleinen Ritterstr.“ 
spätestens

Montag den 30 Jnli er.
Vormittags 12 Uhr

abgeben. —
Nach und Uebergehote bleiben unberück­

sichtigt. —
Posen, den 18 Juli 1877.

DER MAGISTRAT.
Bekanntmachung

betreffend das Ausliegen des.

wielką, loteryą premiową,
celem rozszerzenia

! ogrodu zoologicznego
w Poznaniu 

są do nabycia w Ekspedycji Dziennika 
i Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

1\TIOD«VTVIXmIX1
I. W. Becka Wrocławska ul. 34 w Poznaniu 

usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako też tak zwane 
fluksie, Nr. I i II l*/2 mrk., pojedynczo 1 
mrk. (3353)

UwlMtąm przeciw reumatyzm« 
wl, jedyny środek usuwający reuinatyzuiy 
najdotkliwsze, podagry i puchliny. FI. ..3 
mrk. dostać można w aptece Wgo. Elsnera, 
w składzie materyałów aptecznych Wgo. I. 
Sobeckiego w starym Rynku w Poznaniu 
w Wrocławiu u p. p. aptekarzy E. Stoer 
m e r Ohlauerstr. 24/25, B. Fiebag, Frydery- 
kowska ul. 51,wKrotoszynieuWnejKuschke, 
w Środzie u Wgo Radziejewskiego, w 
Bydgoszczy u Wgo Hegewalda.

Z powodu zwinięcia handlu 
ma od dnia dzisiejszego skład 
wina, obejmujący wina węgierski 
beczkach i butelkach, pomiędzy 
znaczne zapasy z lat 18481 lo62 

(3436,1^- szampańskie i inne wina po z'

gotowej biclizniei rzeczach negliżowych.
»la dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, spódnice, krótkie i z Rothmann ztąd, do którego 

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. ‘ ’
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy. •

Dla panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mankietki, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

Dla dzieci: cala bielizn i.
Pawłowskich Kaufmann

fabryka bielizny 
Poznań. Sapieżyński plac Nr. 1.

1-go październilia i*. I). przenoszę 
skłuci nu ilSielniowski plac 3,

Motel cłu N©r<l.

ktujący udawać się zechcą. 
Wągrowiec, 11 lipca 18.77.

W- Zapałows

Dziś świeże tłuste flątlry u K. Szul­
ca, Wrocławska ulica Nr. 12. (3756) i
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Z powodu zwinięcia mego hai 
sprzedaję po bardzo tanich cenach wszys™.

towary kolonialne, pickn
koniaki, araki i piękne ryg«,'

IZYDOR APPEL
[3753] Podgórna ulica.

1’ensya prywatna Jec 
»maty

Kolej oleśnicko -gnieźnieńska.
-r» rt i i J X Restauracye dworcowe w Juliusburg, Krotoszynie,! Wrześni, do których
JKayOn-LataSteiS der V OrStRdt małe pomieszkania należą , mają w drodze publicznej submisyi od Igo października rb.

DB FABRiq

2B!

o-
ST

~s

(nadal być wydzierżawione.
Do otwarcia ofert, opieczętowanych, fraukowanych i : w napis: „bnbmisya na 

restauracje dworcowe“ (Submission auf Bahnhofs-Restaurationen) opatrzonych wyzna- 
Aui Antrag der hiesigen Königlichen Dom- Z08taJj termi„ M 10 sierpnia rb.

mandantur und in Gemassheit der §•§■“> H ;■ na - - ' - - • - . .
und 25 des Reichs -Rayon-Gesetzes vom 21. i 8eum8tra88e
Dezember 1871 bringen wir zur öffentlichen fran^0WanK wni^ski mogą^także być nabyte za zapłaceniem 75 ienygów kopialii. 
Kenntniss, dass das durch die Königliche Com-; .--gą, DYREKCYA.
m-n/ion.i,- aufgestollte Rayon-Cataster der ' 1

Columbia.
D ü a YE A S'

MAIZEHA

a-
fst
O
3
r-t-
O*

Dla młodych panien, Polek, podaje iczne 
sposobność ukończenia wykształcę« ^a 

i swojego. W domu znajdują się dob ® 
siły naukowe w francuzkim, polskie !słanc 
niemieckim, włoskim i angielskim >®atfe 
zj ku i w wyższćj grze na lortepiai itur 
Proboszcz posiadający język pols ®co 

i dobrze. Przełożona pens. i utrzvin łożeń 
i wala takąż z powodzeniem w Król “iePr 
r Liwie Polskićm, zaręcza za troskliwy i 
' zór i utrzymanie dobre. Adres: An Fn 
Professor Ulrichs geb. v. Polczyńsk ronni' 
Schweidnitz in Schlesien. (36f ijskieł

100 litrówlulckaT 5
ma być wydzierżawionych dzierżawcy, m oĆby 
gąceinu stawić kaucyą. Bliższe szczegóły

dniaiM. Oppenheinia, Szeroka ul. 8.

ON

iny został termin na tu sierpnia ru. -kt » «r
godzinę 11 przed południem w naszem tutejszem centralnem biurze, Wrocław, Mu- 

umstrasse 711, do którego czasu przejrzeć można tamże warunki dzierżawne, które na

mandantur
Vorstadt Columbia vom
13 Jnli bis 23 August er. incl.
während der Dienststunden im technischen 
Bureau des Rathhauses zur Einsicht ansliegt.

Etwaige Einwendungen gegen dieses Kata­
ster sind bis znm 20 September er. incl. bei 
uns anzubringen. — Nach Ablauf dieser Frist 
wird in der gesetzlich vorgeschriebenen Weise 
mit endgültiger Feststellung des Catasters vor­
gegangen werden. (3545)

SDer Magistrat.

ôôôoôôoôœoœooooooooooGg

¡WYPRZEDAŻ!
gegaugeu wcuou. Celem zwinięcia naszego

magazynu mebli g 1
Administracva Dziennika Poznańskiego , tM S—. .. r. p » _ i 188Administracja Dziennika Poznańskiego 

przyjmuje przedpłatę na o otwieramy całkowitą wyprzedaż niżćj cen fabrycznych.

RUCH LITERACKI g M. Czapliński i SpółkaS
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3406

poszukuje miejsca, 
ima miejsce do roz- 
’dania, życzy sobie 
sprzedać nierucho- 

I mość lub zamierza takową nabyć, po­
szukuje dzierżawy gospodarstwa, eko­
nomii itp- zamierza ogłosić polecenie 
interesu, w ogóle potrzebuje rady w 
celach insercyjnych, ten niechaj się
udaje z zaufaniem
tralnej ekspedycyi anonsów

do cen-

G. L Daube & Co.
Wrocław.

BERLIN, 25 lipca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligl długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit A. i C. nowe 
dito lit. A. i C

List. z. zachodn.-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito
dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

41/»

3’/i
3’/i

II serya 
dito

3’/.
4
T’

4
4’/.
p

T‘
4
4

95.80 p.
104.10 ż.
92.60 p.

148.25 p.

83.60
95.40

102.20
94.90
85.50

P- 
ż. 
P- 
P.

—. ż.
102.20 p.
82.80 p.
93.60 p.

101.40 p. 
106.30 ż. 
—- P-

P- 
P- 
P. 
P. 
P.

95.40
95.40
95.80

Akcye bankowe.

Ifoolilaw. bank dyskont.
dito wekslowy

64.
72.25

Pozntsń.

IOOOOOCOOOOOOOOOCOO
Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, że mój 

magazyn mebli własnej fabryki z Gro-
jbli Nr. 4 przeniosłem na Wilhelmowski plac Nr. 12 przy 
cukierni Wolkowitza. (3734)

Staraniem mojem będzie, abym zadowolnił Szanowną 
Publiczność nadzwyczaj dobrą robotą i bardzo przystępne-

(3126)

mi cenami. W. Baningart
mistrz stolarski.

Abessy. Moka perłową
bardzo pięknego aromatycznego smaku poleca paloną 
funt po 1 M. 40 fen. (3489)

K. Kredit’a wdów.

Jiiemiec. bank hyp. w
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe

4
5
4
5 
4
4'/i

96.
95.75

105.30
60.
78.50

MAIZENA żywi dzieci
MAIZENA wzmacnia słabych.
MAIZENA pomaga chorjm.
MAIZENA smakuje smakoszowi.
MAIZENA cieszy gospodynią domu.

Polecana specyalnie przez LEKARZY SZPITALNYCH. 
Wyborna ta MĄKA POSILNA, zrobiona z najdelikatniejszych 

części najlepszćj AMERYKAŃSKIEJ kukurudzy, otrzymała przeszło 
DWADZIEŚCIA MEDALI. (3111)

Do nabycia wraz z receptą w mieście tutejszem en gros et en 
detail u Frenzel et Co. Rynek 56, jako też (en detail) we wszy­
stkich znaczniejszych handlach łakoci i towarów kolonialnych.

I2 losu oryg. pr. loteryi ejsca
za 40 tal., oraz^wiartkę ma na sprz feczi 
daż 1? p. msner, w drukarni 11 car 
Merzbacha, Wilhelmowski plac Nr.i ^1

Kilka majątków w
raz '

Królestwie Polski! Ą ’znacznych, położonych . ________ _
. 3 mile od granicy galicyjskiej, jest pod bard BŚĆ I 
i korzystnemi warunkami zaraz lub późuiisrael 

do sprzedania. Bliższych wiadomości udti ,phir
Red, Orędownika. (37-

¡esłi
z -------  --------- - ■ "W“

Wielki kram
oknem wystawnćm jest przy Po 

I górnśj ulicy Nr. 7 tanio do wynajęci 
|j Pomieszksnie składające się z 2 DokoiłtiŁniopokoi m ¡¡ujg 

Z. przynależytościami iest natychmiast do » T 
najęcia W. Garbary 17. (375

kuchnia na II pigtrTrzy pokoje i _________ r.
;i dwa pokoje na III piętrze sądu« is^a 
najęcia ¿id ś. Michała przy %ow

»we:
B

nei. ; ua sUucyą przyjmuję pod łagodnemi waru ™-
Rzepa ta, najpiękniejsza i najdonośniejsza ze wszystkich znanych teraz’rzep pa- Piekll-JN^01!!B “ Pi'n' GUD™! ZWt

siewnych, dochodzi do 1-3 stóp obwodu i do 5-10-15 funtów wagi, bez uprawy.(
Pierwszy wysiew uskutecznia się na początku marca lub w kwietniu. Drugi wysiew w ^om. ^iraeiUin p. Prust potrzebtjWUY 
czerwcu, lipcu a nawet jeszcze na początku sierpnia a wtenczas na takiej roli, z której zaraz (3721 istr
sprzątnięto już co innego, np. paszę zieloną, rychle kartofle, rzep, len i żyto. W II,
tygodniach wyrasta rzepa zupełnie a uprawiona na ostatku chowa się na potrzeby zi L im iii
mowę, ponieważ aż do pozuej wiosny zachowuje swą pozywność i trwałość. Funt nasię-; »
nia wielkiego gatuuku kosztuje 6 Mr., średniego 3 Mr. Niżej £ fuut. nie sprzedaje się. bS2żeunego, któryby zarazem byl ogrod«' / 
Wysiew na mórg J funta. (2751) j^ym albo pełnił usługę pokojową. ,

Przepis uprawy dodaje się do każdego zlecenia. Poleca to nasienie j - «---->--- i---------------------I flź

Ernest Lange, Schoenebeig pod Berlinem W.\ ŁeSDiCZy
■ ' ’ ' gdzie należność niedołączona, ściąga kawaler, woiuy od wojskowości, praktyczni^ e

. i teoretycznie wykształcony, obecnie w obił i 
wiązkach, poszukuje miejsca w kraju lub' I IZllj

Dla gospodarzy i agronomów.!
Nasienie angielskiej rzepy pastewnej. I 8t-u^j4 przyjmuję pod łagodnemi waro^,

mieisza i najdonośniejsza ze wszystkich

Frankowane zlecenia wysyłają się odwrotnie 
się takowa przez zaliczkę pocztową.

« a granicą. O łaskawe oferty uprasza pod adl.ja

Żyto śt0 Jańskie "ssdHóBrt
J żonaty, bez familii, obecnie w miejscu, p»'i atziilrnict /11 a I .1 1

jest do siewni w zapasie po cenie 50 fen. nad 
targową najwyższą. (3736)

Dominium SłlOowa f
pod Czerniejewem.

Kurs papierów na giełdach berliúskiéj i poznańskićj.

254.50 256.50-254.50 
101.90 p.
155.75 p.

Brzesko-grajewska
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchij sko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B.
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. póln.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb? 
W Bchodnio- pruska kol. 

południowa77.40
82.50

ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

42. ż.
70. ż.
5.75 p.

23. p.
61.75 p.
20. p.
58.50 ż.

2. p.
6.50 ż.

22.50 ż.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

4
4
4

69.50 p.
10.50 p.

102.60 p.

Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań.

Marchijsko-pozn. z pr. p.

5 14.40 p.
5 93.60 p.
4 45. p.
4 13.90 p.
3’/a 117.30 p.
3’/« 112.50 p.
5 394 -396-393.50-394
5 180. p.
5 116.50-116 p.

4 24.60 p. z 7
5 82.60 p.
5 15. p.
5 108.75 p.
<’/. 100.60 p.
5 157. p.
5 67.60 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

' i. poż. prem. 1864 
dito 1866

4l/s
4’/s
4 
fr.
5 
fr. 
5

s. listy zast. Ili em. 
dito nowe

55.25
51.30
95.75

294.
102.40
25150
138.50
138.50
77.90

63 40 
55.40

P-
P-
P-
ÍÓ

P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-

Warsz. listy zast.miejskie 5
Ameryk. 6% poż. 18816 
Ameryk, dto poż. 1885 6

dito wypowiedziane 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

104.80
99.40

102.90

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały

Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank, 

skonto wekslowe 
dito lombardowe

szt.
1 16.25

16.-66

POZNAŃ, 26 lipca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

T1

4
5 
5
4’/<

94 80 
95.50

102.
98.

nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Obligacye miejskie
dto dto

żonaty, bez familii, obecnie w miejscu, p»' 
szukuje dla polepszenia sobie miejsca od 
paźdz. rb. lub od 1. stycznia rp. w krsji 
lub za granicą. Adr. R. X. poste rest. Leszoj

Miejsce subjekta
w handlu J. Wruka 
w Czarnkowie już zajęte.

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3T/el 85.50 
4 95.60

Akcy  ̂bankowe.

Wróci, bank dysk. 4 64.
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 61.
Meiningski bańk kred. 4 78.
Niemiecki bank hipot. w

Meining. 4 —.
Wschodn-niem. bank 5 —.
Austr. zakład kredyt. 5 254.
Pozn. bank prowiu)ć. 4 102.
Szląskie stowarz. bank. 4 84.

Gorno-szl. lir. A. i C. ak. z.
dito lit. B. akc. z. 

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj, akc z. 
Galio. kol.K. Ludw. ak.z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

Papiery pruskie.
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dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
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